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STENOGRAF P. WIERZBICKIEGO. 
Wysoka Izbo! Z chwilą, kiedy przy- 
ępujemy do rozpatrywania całokształtu 
olityki , Min. przemysłu i handlu, trzeba 
erdzić, że i dzisiaj, podobnie jak za 
ednich ministrów, najważniejszym i 
prdynalnym błędem polityki tego Min. 
st zupełne uzależnienie się jego od Związ- 
1 Przemysłowców, — od Lewiatana. Już 
imo przemówienie p. Wierzbickiego, jak 


opi 


przemówienia zaszedł, ilustrują tę zależ- 
ność w bardzo charakterystyczny sposób. 
Nie wiem,.w jakim charakterze przemawiał 
b. Wierzbicki, czy mówił jako poseł, czy ja- 
ko prezes Związku Przemysłowców. Kiedy 
owiem patrzyłem się na lożę stenograłów, 
działem niebywały fakt. Oto abok oficjal- 
hych stenogratów sejmowych, którzy steno- 
grafują mowy każdego z posłów, siedział tu 
psobno stenograf: p. Wierzbickiego, jako 
kontrola rad oficjalnem biurem! Związek 
przemysłowców wciska się wszędzie, wcis- 
nął się do Min. Przemysłu, wcisnął się do 
Sejmu i tu jeszcze nad nami chce sprawo- 
wać osobną kontrolę, 
Fakt, że Związek Przemysłowców wy- 
syła dodatkowego urzędnika, którego nie 
Sejm opłaca, ale Związek Przemysłowców, 
to jest rzecz niesłychana, która tylko u nas 
jest możliwa, gdzie ponad Rządem stoi 
Związek Przemysłowców. 


JAK SOBIE POCZYNA WIELKI 
PRZEMYSŁ. 


_ Zależność Min. Przemysłu i Handlu 
pd Lewiatana, jak nić ciągnie się przez całą 
politykę Ministerjum. Proszę spojrzeć na 
łata poprzednie — pamiętam okres, kiedyś- 
iy o niczem tu nie mówili. tylko o uwol- 
nieniu przemysłu od zależności państwowej, 
Najbardziej popularnem hasłem było wów- 
czas hasło: „precz z etatyzmem'. Wreszcie 
przemysł się wyzwolił” i ten sam p. Wierz- 
| zapewniał nas z trybuny, że z chwi- 
lą, kiedy tylko przemysł zerwie krępujące 
jgo więzy państwowe, wówczas cudownie 
się rozwinie, zabłyśnie i stworzy pełne ży- 
e gospodarcze. Proszę panów, etatyzm 
niknął, zniknęła zależność od Państwa, — 
ba, przeciwnie, Państwo stało się zależne od 
>ewiatana, Przemysł polski w ciągu lat de- 
raluacyjnych wziął ze Skarbu więcej. ani- 
A wynosi całoroczny budżet Państwa. 
idzie się te pieniądze podziały? P, Wierz- 
icki ma odwagę mówić o żywotności prze- 
mysi! Każdy nieuprzedzony człowiek, każ- 
wmyślą się choć trochę w nasze życie 
bspodarcze, z chwilą, kiedy spojrzy na fakt 
Ki, że w ciągu niespełna trzech lat prze- 
pyst wziął miljardowe fundusze į doprowa. 
Ził do tego, że w większości swej stanął 
gdzie miał nie tęgie pojęcie o tej żywotno- 
i. Dla mnie się śmiesznem staje, śmiesz- 
r poprostu 
ierzbickiego, że przemysł wypłynął już na 
ędzynarodowy Ocean, Proszę panów, nasz 
zemysł nie wypłynął nigdzie i panowie 
bśkonale wiedzą o tem. Powołam się w tej 
herze na słowa bardzo poważnych ludzi, 
Fyglaszane na Radzie gospodarczej i stwier- 
zę, że nasz przemysł w tym nawet okresie, 
iedy pracował wyłącznie kosztem Państwa 
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iemniej drobny fakt, który w czasie tego , c 
Ś | nych urządzeniach technicznych, Ja' twier- 


Warszawa, Piątek 27 


Na stronie 2-ej sprawozd 


| ; @ | | e © 

Przeciwko Cewiałanowi. 
Przemówienie tow. Zuławskiego w debacie nad budżetem 
| Min. przemysłu i handlu. 


i społeczeństwa nie był w stanie zdobyć ani 
jednego rynku zagranicznego. To, co zdo- 
był, to było myszkowanie po zagranicy dzię- 
ki taniości waluty, ale to nie było zdoi 
nie rynku jakością towarów lub taniością 
produkcji. Dziś, gdy ustała pomoc ze stro- 
ny Państwa i ten wywóz ustał, łudzi się każ- 
dy, kto mniema, że wywóz przy tego rodza- 
ju stosunkach produkcji, jakie są u nas, da 
się utrzymać, P. Wierzbicki zarzucał mi nie- 
znajomość przemysłu i opowiadał o cudow- 


 dzę, że naogół nasz przemysł jest bardzo 


| 


| 
| 
| 


| zacofany; przyznaję, że są przedsiębiorstwa 


o nowoczesnem urządzeniu — i że prospe- 
rują względnie przyzwoicie, ale w większo- 
ści tak nie jest. Dość wspomnieć fakt, że w 
przemyśle maszynowym w największych fa- 
brykach robi się tokarniami z przed 40 lat, 
tokarniami, które gdzieindziej od lat całych 
zostały zarzucone, Kiedy fakt ten przyta- 
czałem, jeden z przemysłowców metalowych 
nie miał odwagi i tupetu p. Wierzbickiego, 
nie przeczył, lecz odpowiedział: „Trudno, 
jesteśmy jak szwaczka, która ma złą ma- 
szynę; musimy robić dłużej”. A ja powia- 
dam, niech ta szwaczka ze złą| maszyną nie 
marzy, że będzie konkurowała ze szwaczką, 
która ma maszynę dobrą. 

Miał rację p. Wierzbicki, gdy mówił, 
że dla przemysłu jest kolosalne pole 
sprzedaży na rynkach wewnętrznych, ale 
trzeba przedewszystkiem stworzyć tego kon. 


sumeńta, nie niszczyć go, lecz dać mu moż- ; 


ność nabywania towarów. Niestety, polityka 


naszych przemysłowców idzie wprost w od- | 


miennym kierunku, co postaram się wyka- 
zać na kilku przykładach. 
- BIEDNI BARONI WĘGLOWI! 
ZRUJNOWANI! 
Wezmę przemysł węglowy. Mówiło się 
tu, że dla przemysłu węglowego są złe wa- 
runki, Lecz pytam się, czy kiedykolwiek od 


i roku 1919 słyszał kto, aby tutaj, z tej try- 
buny minister przemysłu i handlu, albo p. | 


Wierzbicki — bo nie wiem, który z nich w 
tej mierze mia większe znaczenie — powie- 
dzieli, że jest dobra konjunktura dla prze- 


| mysłu węglowego. Nigdy, była zawsze zła. 


Lecz cyfry mówią co innego. Tamtego roku 
w lutym państwowa kopalnia węgla sprze- 
dawała węgiel za 80.000 mkp. tonę, nato- 
miast Górny Śląsk sprzedawał węgiel za 


| 303.000 mkp. tonę, — jakaż różnica! Wiec 
| kopalnia o najgorszym węglu. w trudniej- 


| szych warunkach produkcyjnych mogła od- 


, tonę, 


buńczuczne twierdzenie p. . 


dawać z pewnym zyskiem węgiel za 80.000 
a przemysłowcy na Górnym Śląsku 
brali równocześnie 303.000 mkp. (Głos na 


zyski? Przecież Min, Przemysłu i Handlu 
wiedziało o tej gospodarce i, p. ministrze, 
ta sprawa widocznie nie przedstawia się tak 
źle, skoro dziś te utuczone, napchane w 1923 
roku przedsiębiorstwa obce wyciągają ręce, 
żeby zabrać tę resztę przedsiębiorstw po!- 
skich! Już wykupione Bory w Zagłębiu 
Krakowskiem, a dziś traktuje się o Jaworz- 
no, Sierszę i Brzeszcze. (P. min, Kiedroń: 
Brzeszcze nie). Nie wiem, czy panowie 
sprzedacie, czy nie, wiem, że chcą je kupić 
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towarzystwa węglowe w chwili, kiedy rze- | 


'przypuszczali przemysłowcy, 
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komo nie mają funduszów na prowadzenie 
własnych przedsiębiorstw! 
ROBOCIZNA I ZYSK. 

A teraz chcę przytoczyć cyfry, którym 
p. minister wprawdzie zaprzeczył, ale ja 
stwierdzam ich prawdziwość, autentyczne 
wyliczenie ze strony przedsiębiorcy, vagi- 
czenie, które, p. ministrze, było robione 
przed ostatnią akcją cennikową. połowie 
maja, kiedy przedsiębiorcy zażądali 20%- 
owej obniżki, a komisja arbitrażowa określi- 
ła ją na 12% — wtedy kalkulacja przemy- 
słowców była następująca: stwierdził, że 
ówczesne płace wynosiły 4 zł. 67 gr. Pro- 
jektowana przez komisję arbitrażową ob- 
niżka wynosić miała 12% tak, że płaca mia- 
ła spaść na 4.09 zł. Tę obniżkę komisja ar- 
bitrażowa ustaliła nie na 12%, lecz na 11%. 
wobec czego płaca wyniosła nie 4.09, jak 
lecz 4.1 zł. 
przeciętnie na robotnika, Idę dalej. Przed- 
siębiorcy stwierdzają zgodnie, że wydaj- 
ność robotnika wynosi 0.6 tony. Przeliczmy 
te dane: 0.6 ton na robotnika, przy płacy 
4.1 zł, wynosi 6.90 zł. na tonę za robociz- 
nę. I znów zgodnie przemysłowcy stwier- 
dzają, a w niektórych kopalniach jest znacz- 
nie lepiej, że najwyższy koszt robocizny wy- 
nosi 47 % kosztów własnych, czyli koszt 
własny 1 tony węgla wynosi 14.5 zł, w naj- 
gorszej kopalni, podczas, gdy cena węgla 
waha się od 20 zł, uwzględniając miał, aż 
do 28 zł. A przytoczę tu jeszcze dwa cha- 
rakterystyczne głosy samych przemysłow- 
ców, P. Sęgajło, przedstawiciel Rady zjaz- 
du przemysłowców górniczych w Dąbrowie, 
oświadczył, że przy cenie niższej, aniżeli 
górnośląska, ma na jednej tonie zysk 1 zł, 
przedstawiciel prze- 
mysłowców górnośląskich, twierdził, że przy 
wyższej cenie i lepszych warunkach pro- 
dukcji, ma stratę na każdej tonie 4 zł. Któ- 
ry mówi prawdę? Jeżeli możliwy jest zysk 
jednego złotego na tonie w Zagł. Dąbrow- 
skiem, to skąd pochodzi deficyt na Górnym 
Śląsku, przy wyższej cenie za węgiel? 

I w takich warunkach Rząd pozwala 


| przemysłowcom na samowolne, coraz to 


dalsze obniżanie płac! 
FIGIEL P. WITERZBICKIEGO 
Z CEMENTEM. 

Słów kilka o zarzutach p. Wierzbickie- 
go co do cen cementu. Stwierdzam, że to, 
co p. Wierzbicki zarzucał mi, jest niezgo- 
dne z prawdą. W „Wiadomościach Statys- 
tycznych” w nr, 9 z dn, 30 maja jest poda- 
na cena cementu, wyrażona w sumie 8 zł. 
A ja mówiłem w końcu maja, cytowałem tę 
cenę, która wówczas obowiązywała i prze- 
ciwstawiłem ją cenie 4.75 zł. za 100 kg. w 
Czechach, Może p. Wierzbicki wykręcać. 
jak chce, ale fakt zostanie faktem, 

Nie prawdziwe jest również twierdze- 
nie, że obniżka ceny cementu nastąpiła na 
skutek nowego cennika płac, gdyż ten usta- 
lono dn. 1 maja. A dopiero teraz, przed: ty- 


lewicy: Korłanty!) Gdzież się podziały te | godniem, ód .15 czerwca. cena cementu spa- 


dła z 8 na 5 zł. za 100 kg. Wedle p, Wierz- 
bickiego, przemysłowcy musieliby dodawać 


| obecnie do każdych 100 kg. cementu po 3 zł. 


Nie, tak nie jest — te 3 zł, to nadmierny 
zysk, który ukrywano, a którego teraz prze- 
mysłowcy muszą się wyrzec. 
CENY HURTOWE. 
P. Wierzbicki powiada, że ceny hurto- 
we podniosły się u nas tylko o 1%, w iporó- 


wnaniu do cen przedwojennych. A ja się | 


pytam p. Wierzbickiego, jakie ceny ma na 


myśli? Przecież nie było cen polskich, Ceny ! 
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w tekście (przed kron.) 25 groszy 
Nekrologi 107% 
zwyczajne 155% 
drobne za jedeń wyraz 102.4 
Wł *3, Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
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Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 
nistracja nle odpowiada. 


Q. 


były 
bardzo różne. Weżmy choćby tylko żelazo. 
Cena żelaza staropolskiego w Kongresówce 
wynosiła w r. 1914 230 zł., podczas gdy ce- 
na żelaza na Śląsku wynosiła tylko 160 zł. 
Z czem mamy więc porównywać cenę dzi- 


jay ikie, niemieckie i austrjackie 


siejszą, czy z 230 zł., czy ze 160? Przemy: 
słowcy żelazni w Kongresówce wzięli kolo- 
salne sumy od Państwa w czasie dewaluacji 
i nie zrobili nic, by hutnictwo nasze pod- 
nieść na wyższy poziom techniki. 
PŁACE, SZEWC, KTÓRY CHODZI o. 
W ZŁOTYCH BUTACH. KSIĄŻKA, DRU- 
KARZ I KSIĘGARZ. 
HEJŻE NA ROBOTNIKA! = 
P. Wierzbicki, kiedy mówił o płacy AE k 
botników, był w wysokim stopniu nielojal- 
ny. Dziś w Polsce wybrać, jako miarę płac 
robotniczych, płacę szewca, który robi zbyt- 
kowne obuwie — może ten tylko, kto chce 
przed opinją publiczną ukryć płace praw- 
dziwe. Takich szewców jest może stu kilku- 
dziesięciu. Lecz weźmy cyfry — p. Rudnicki 
krzyczał, że ja boję się cyfr, odczytywanych 
przez p. Wierzbickiego; tak, boję się'ich, 
gdyż nie są one prawdziwe. Odczytywania 
cyfr urzędowych p. Wierzbicki szczególnie 
nie lubi, woli cyfry Lewiatana. Wezmę cy- 
fry urzędowe, umieszczone w „Wiadomoś- 
ciach Statystycznych”, piśmie urzędowem. 
Przytaczam płace: 4.61 — 44, 3.41 — 2.93, 
2.91 —1.76. Uważajcie panowie, nie znaj- 
dziecie panowie płacy wyższej nad 4 zł 
dziennie. Powiada p. Wierzbicki o płacach | 
nadmiernych drukarzy. Podam przykład, 
który już raz panom podałem: robocizna 
przy książce o 10 arkuszach, wydrukowanej 
w 3.000 egz., kosztuje niespełna 1 milfard. 
Proszę podzielić to przez 3.000. Wtedy ro- 
bocizna wyniesie trzysta kilkadziesiąt tysię- 


cy za 1 egzemplarz, podczas gdy prowizja 
księgarza, który nic nie robi, wynosi 3.560 
tysięcy! To są niewspółmierne rzeczy. I kto 


przy takich cyfrach ośmieli się twierdzić, 
że tu płaca robotnicza podraża produkt, 
Czy ja wezmę 350.000, czy np. 300.000 na Ar 
robociznę za 1 egzemplarz, to to w miiczem 
tego kolosalnego zysku księgarza nie wy- 
równa. Wziąłbym jeden przemysł za dru- 
gim i wykazał panom, że nie w wysokich 
płacach robotniczych tkwi trudność produk- 
cji. Jeżeli się dzisiaj bierze normalnie za 
kapitał obrotowy po 8% do 12% w stosun- > 
ku miesięcznym, jak panowie sobie wyobra- 
żają produkcję? Jak chce zawierać „pakt” 
p. Wierzbicki? Czy chce, ażeby robotnicy 
robili za darmo i pracą swą opłacali te pi- 
jawki, biorące po kilkanaście procent mie- 
sięcznie? (Oklaski na lewicy). Więc robot- 
nik ma opłacić kilkakrotnie podatek obro- 
towy, robotnik swemi mięśniami ma wyrów- 
nać zacofanie środków technicznych, robot- 
nik wreszcie ma opłacić tak wysoką stopę 
procentową ?!! Ministerjum przemysłu, nie- 
stety, chociaż przyznaje nam rację, w rze- | A 
czywistości tę politykę przemysłowców w. 
zupełności popiera. Par 
WYDAJNOŚĆ PRACY. a 
Wobec tego, że p. Wierzbicki zwala wi. 
nę za wysokie koszta produkcji na małą 
wydajność pracy, chcę stwierdzić, że ta ma- 
ła wydajność jest spowodowana tylko przez 
nieodpowiednią organizację i nieodpowied- 
ni stan urządzeń technicznych się 
biorstw. Wezmę cyfrę, którą podali przemy- 
| słowcy hutniczy górnośląscy, cyfrę niesły- 
| chanie ciekawą. W dwuch hutach sie- 
bie, w jednej powiększono liczbę robotni- 
|, ków o 29% w porównaniu do stanu przed- 
wojennego, i osiągnięto zwyżkę ji 
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o 5%. Obok w drugiej hucie powiększono 
h a robotników dwukrotnie, o 54% w po- 
równaniu ze stanem przedwojennym i o- 
to produkcję mniejszą o 0,8% w sto- 
do stanu zedwojennego! Robotni- 
cy w tej samej dźie lnicy o kilka kilometrów 
od siebie dali tak różne wyniki! Czy pano- 
wie sobie eż prząpk przedsiębiorcę, któ- 
aa bano do tego rodzaju różnicy w 
Sacz pracy robotnika?! Jedynym po- 
wedem tego jest zaniedbanie środków tech- 
nicznych. Przytoczę tu także dane woje- 
wa łódzkiego, które oficjalnie stwier- 
dzają, że w fabrykach normalnie funkcjo- 
nujących, o najlepszych urządzeniach, wy- 
dajność pracy nie uległa zmianie, — prze- 
ciwnie, podniosła się w porównaniu do sta- 
nu przedwojennego, Ale odeślę panów do 
rene ze jednego bardzo ciekawego źródła, 
M, niestety, wskutek „oszczędności” p. 
kalewskiego, „zredukowano“ do „Mie- 
onek pracy", Miesięcznik ten zarządził 
ankietę w sprawie wydajności pracy. Jeże- 
li panowie przejrzą tę ankietę, to mogą 
stwierdzić jedno, że dobrze urządzone 
przedsiębiorstwa piszą: wydajność normal- 
na, taka jak przed woj ną, wyższa, niż przed | 
wojną, a w fa 
ie, wydajność niższa; fabryka: w re- 
moncie, wydajność nie stwierdzona itd, 
Tam, gdzie jest wydajność niższa, tam 
wszędzie ona jest spowodowana wyłącznie | 


"1 jedynie złym stanem urządzeń technicz* 
mych. 


1 ZŁOTY... 
W takich wapnia zemysłowcy je- 
środek ratunku w r tei 
w przedłużeniu czasu pracy, - 
sowaniu zdob er yn erne: ość czy” 
tać prasę p. bickiego i jego kierunku, 
on rezentuje, ażeby naprawdę na- 


- brać obrzydzenia do tej chęci wykorzysta- 


nia tego nieszczęścia, jakim jest /kryzys. 
dzienne wynoszą dziś bardzo często 
1 „złoty! Jest tu p. minister. W jego resor- 


cie — w monopolu solnym — — płace rozpo- 


czynają się od 1,11 zł — i te ma się jesz- 


_ cze obniżać! Czy w ten sposób panowie sta- 


_rają wa sie uratować przemysł? Przez znisz- 
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jak zniszczyłiście robotnika 
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i obniżenie płac? Zniszczy- 


liście. konsumentów robotnika i chłopa i 


checie mieć odbiorców na swoje towary. 
Bydło i żyto, te dwa produkty, które chłop 
ukuje i sprzedaje, są bezwarunkowo 


_ stosunkowo najtańsze, a chleb i mięso jest 


oa. Chłop zniszczony przestaje być 
nentem, przestaje być konsumentem 

; Wiec na kogo liczy | „nasz prze- 
span Mówi p. Wierzbicki, że on rę: 
Tak i idzie on z ob- 
interes nie jest intere- 

sem drobnego chłopa. Chłopa zniszczyliście, 
, i czy panowie 
, że znajdziecie ratunek w Wywo- 


"zie z temi przestarzałemi maszynami, jakie 
macie? 


/ 


| 
| 


| 
| 
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CHCĄ CIĄGNĄĆ ZYSKI, 
NIE WKŁADAJĄC KAPITAŁU. 


Kapitalizm, jeżeli chce mieć zyski i 
chce żyć, musi być kapitalizmem. Jeżeli 
ktoś nie ma kapitału, to idzie pracować do 
tego, co ma kapitał, Ale nie można sobie 
wyobrazić kapitalistów, którzy nic nie chcą 
łożyć, a chcą ciągnąć duże zyski, Taki stan 
nie jest możliwy, to jakieś wywrócenie zwy. 
kłego porządku rzeczy do góry nogami. Od 
Min. Przemysłu żądamy więc, aby roztoczy- 
ło jaknajpilniejszą opiekę nad zmodernizo- 
waniem dzisiejszych środków technicznych, 
a tam, gdzie fabryki są odpowiednio zmo- 
dernizowane, przyszło z pomocą w postaci 
odpowiednich zamówień. Tam zaś, gdzie 
mimo to zostają robotnicy bez pracy, Rząd 
musi tych robotników utrzymać. Nie przez 
obniżki płac i ódbieranie zdobyczy społecz- 
nych dojdziemy do złagodzenia kryzysu. 


P. WIERZBICKI PRZESZEDŁ NA JUDA. 
IZM: ZAKAZAŁ PRACOWAĆ 
W SOBOTĘ! 

W ostatnich „Wiadomościach Staty- 
stycznych“ są dane o ilości dni pracy w fa- 
brykach — dane bardzo ciekawe. Liczba 
| przedsiębiorstw, pracujących w sobotę, w 
przeciągu jednego tygodnia z 2.600 spadła 
na 400! To nie jest rzecz przypadkowa, to 
| jest rzecz uczyniona świadomie na wezwa- 
nie p. Wierzbickiego, na wezwanie Lewia- 
tana, świadomie mimo, że przez to powięk- 
sza się zastój w przemyśle. Nie jest tak, jak 
mówił p. Wierzbicki, że obecne bezrobocie 
jest „honorowem bezrobociem”, przekręca- 
jąc słowa tow, Diamanda, — w ogromnej 
części jest to bezrobocie, wywołane (tow, 
Diamand: złą wolą) tak jest — złą wołą i 
bezrobocie to ma na celu zniszczenie obec- 
nego ustawodawstwa społecznego. 


PRAWDA O OBCIĄŻENIU SOCJALNEM 


Kończę stwierdzeniem, że narzekanie 
przemysłowców na wysokie obciążenie na 
cele socjalne jest równie nieuzasadnione, 
jak narzekanie na wysokie płace i małą wy- 
dajność pracy, Nasze świadczenia na cele 
socjalne, a wliczam w to 2 godziny sobot- 
NASZ i i Kasę Chorych, wynoszą razem 

o 13%, podczas kiedy przemysł miemiec- 
ki wydaje na te cele 20% zgórą, czeski 17%, 
austrjacki 17% itd, Żadne przekręcanie fak- 
tów tych nie zmienia. 


MIN, PRZEMYSŁU, A NIE PRZEMY- 
SŁOWCÓW! 


Od Min. Przemysłu i Handlu żądamy, 
aby przestało być powolnem narzędziem 
Związku przemysłowców (oklaski na lewi- 
cy), aby stało się organem Rządu, rozumie- 
jącym, że interes przemysłu, to nie interes 
garści P ale interes szerokich 
warstw ludności, interes Narođu, interes 
przedewszystkiem klasy robotniczej, (Okia- 
ski na lewicy). 


PNAP EN EO OIEA PED GAAP DEDO SO BREEDE AZ GEO PY POP ZEAŃPOGORA 


Zblizka i zdaleka. 


PREZYDENT NARUTOWICZ, 


(Z rrd książki Tadeusza Hołówki). 
gind? na posterunku, jak ` żołnierz 
wolności. Życie jego było a> czystego 
i większej miary człowieka ciem czło- 
‘wieka, co kochał zawsze Ideę. ae to była 
_ Ojczyzna czy Ludzkość, zawód czy 
niego te warsztaty czy -myśli by- 
- ły zawsze tylko ołtarzami, Palił się na tych 
_ ołtarzach nigdy nie gasnący płomień Ofiary. 
Był żołnierzem Wolności. Był żołnie- 
rzem polskiej Wolności. Dlatego pewnie 
© musiał zginąć, Z ręki skrytobójcy, Zdrowego 
JĄ ipin na umyśle — skrytobójcy, który szu- 
innej ofiary, aby krwiożercze serce na- 
` sycić, a nie mogąc dosięgnąć, ugodził w Na- 


— Był Gabrjel Narutowicz księciem nau- 
(ki te technicznej, Cudzoziemiec na szwajcar” 
_ skiej ziemi—nie był tam niepożądanym cy- 
- ganem, jeno był czczony, jakgdyby odwiecz. 
nie był patrycjuszem berneńskim czy bazy- 
_lejskim. Nie było wykształconego Szwaj- 
cara, kt jego nie znał nazwiska, Je- 
chałem temu piętnaście miesięcy z Frankfur- 
M do Ge ze Szwajcarem w jednym 
para Zgadało się, kto skąd jedzie, 
Trape I jak tylko siyahi, że 
p alski, odrazu wszyscy jednocześnie 
zaczęli mówić o Narutowiczu. J eden. był in- 
gaen. Znał go z czasów, gdy był ucz- 
i iaki „politechniki. Spokojny, zimny, suchy 
Szwajcar, mówił 4, e dt jalegdyby 
ego synem i jakg synem bar- 
SR: wielkiego człowieka! Mówił też o me- 
czeńskiej Śmierci Prezydenta, Poco on 
„tam jechał? 6 Ad nas, był najpierwszym 
Poen, wielkim i szanowanym obywa 
_ telem—a tam pojechał, żeby umrzeć przed- 
wcześnie.., 


— 


Tadeusz Hołówko złożył świeżo. u stóp 
_ istniejącego w sercach * tylko Polaków —- 


Gabrjela Narutowicza piękną i 

- mocną biografję, która zostanie w literaturze 

aew Pr ię f viaggi Polaków została na- 

zawsze. iórem opowiedział ży- 
wot, od far gy ` powstańczego dworku 

_ litewskiego poprzez Libawę i Petersburg, 
poprzez ch i Europę aż po kres życia, 


- który zaczynał się w Min. robót publicz- 
ych, miał ciąg dalszy w Genui i w Min. 
- Spraw Zagranicznych i znalazł mogiłę swo- 


w ZZ ZZ Z Z Z O Z Z Z O OO ZO AO 


ją na najwyższem stanowisku, jakie dane 
pe zajmować Polakowi, na stanowisku 

Prezydenta. Gdziekolwiek był — cnota i 
| piękno były koło tego człowieka. On kochał 
i jego kochali. Kochał przedewzsystkiem 
Pracę i tą cnotą przedewszystkiem zdoby- 
wał serca otoczenia, Kochał i Pracę i wszyst- 
kie Idee, jakie znalazły się w jego polu wi- 
dzenia — jak wolny człowiek kochać umie. 
Kochał też Człowieka i kochali go wszyscy: 
rodacy, którzy garnęli się do jego domu w, 
St. Gallen, Szwajcarzy, Aniey Niemcy, 
Francuzi, Włosi, Amerykanie, Kogo on nie 
znał i kto jego nie znał? Dla wielu on był 
jedynym Polakiem, jakiego znali — i dla- 
tego był dla nich „Polską“. Gdy zginął z rę- 
ki skrytobójcy, zginęła dla nich — Polska. 
Nie mogli zrozumieć, że takiego Polaka mo- 
gła zgładzić ręka Połaka, nie bandyty, lecz 
ideowego szermierza, reprezentującego in- 
ny stosunek do polityki, Tego'nikt nie mógł 
zrozumieć, Mordują i śgdzieindziej złych kró- 
lów, złych carów. Mordowali i Prezyden- 
tów: Carnot'a we Francji, Mac Kinley'a w 
Ameryce, albo niewinne kobiety —- w ro- 
dzaju cesarzowej austrjackiej, Ale czynili 
to obłąkami anarchiści, W tym wypadku nie 
działał anarchista, który mordował w imię 
Idei obłąkanej zniszczenia wszelkiego Rzą- 
du, Tu mordował — polityk, który uważał, 
że kto inny powinien mieszkać w Belwede- 
rze. 

Książka tow, Hołówki powinna zna- 
leźć się w rękach każdego Polaka, Nietylko 
towarzysza, ale każdego Polaka. W rękach 
przeciwników politycznych - Narutowicza, 
Przeczytają, przekonają się. Nie sposób: 
aby ten żywot, który wejdzie z czasem do 
biblioteki polskiego Plutarcha, nie wzrw 
szył i i tych, którzy przed kilkunastu miesią- 
cami porwani dzikim szałem nacjonalistycz- 
nym, szczuli ohydnie przeciwko pierwszemu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej! 

Artur Śliwiński, który poprzedził pięk- 
ną książkę Hołówki, równie pigkną przedmo- 
wą, cytuje słowa wielkiego czciciela' wiel- 
kich ludzi Tomasza Carlyle" a: „wielki czło- 
wiek jest zawsze żywem źródłem światła, 
obck którego dobrze i miło się znajdować" j 

Niemała to zasługa dla pisarza, gdy 
pióro jego z drobnych cegiełek, skrzętnie 
po świecie zebranych — czaruje przed nami 
całą i wielką postać Człowieka, który po- 
przez całe życie aż poza mogiłę — był i po- 
zostać winien żywem źródłem światła. 
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Książka Hołówki powstała z entuzjaz- 
mu. Niechaj nieci entuzjazm, niechaj nie- 
woli serca ludzkie przysłonięte melancho- 
lją smutku, a często i rezygnacji. Jest to 
książka Wiedzy i Wiary. 

Henryk Bezmaski. 
Da cad | 


Bezrobocie. 


W poszczególnych przemysłach. 


Paghe Pach 


W uzupełnieniu wczorajszej notatki poda- 
jemy dziś dane dotyczące stanu bezrobocia w 
poszczególnych przemysłach. 


Najwięcej — wedle danych Gł. Urzędu 
Stat. przesilenie dotyka przemysł metalowy, 
maszynowy i precyzyjny, w których zmniej- 
szono dotkliwie liczbę robotników, pracującym 
zaś zmniejszono możność zarobkowania przez 
redukcję dni pracy. 


Gdy w pierwszych dniach lutego staty- 
styka obejmowała zatrudnionych 81,900 robo- 
tników, z których 53.600 pracowało sześć dni 
w tygodniu, 6.200 rob. pięć dni, 7600 rob. 4 
dni, w końcu kwietnia liczba zatrudnionych 
spadła do 58.000, t. j. zmniejszyła się 0.30%, 
przyczem sześć dni w tygodniu pracowało 'tyl- 
ko 3100 rob. Około połowy pracowało 5 dni 
w tygodniu, 14:700 rob. — 4 dni, 3400 — trzy 
dni. 


W przemyśle chemicznym liczba 24.200 
rob. zatrudnionych w początku lutego spadła 


w końcu kwietnia do 17.800 rob, z których | dwutygodniowy okres. 


Proces krakowski. 


18 DZIEŃ ROZPRAWY. 
(Telefonem). 


Przewodniczący dr. Markiewicz ogła- 
sza, że po myśli par. 310 p. Józef Weiss 
przestał być członkiem ławy przysięgłych; 
na jego miejsce powołuje zastępcę p. Win- 
centego Wolfa. Tem samem pozostaje już 
tylko 12 sędziów przysięgłych, bez zastęp- 
ców. 

Trybuna? przystępuje do przesłuchania 
posła Stańczyka. 

Poseł Stańczyk oświadcza iż będzie 
zeznawał tylko z tych paragrałów za które 
został przez Sejm wydany. 

Na wstępie charakteryzuje obszernie 
rządy Witosa, które były 7 klęską dla pań- 
stwa. Drożyzna wzrastała z przerażającą 
szybkością, a rząd nie czynił nic, by ten 
stan rzeczy zmienić, 
obszarnikom i drukował dalej marki. Kla- 
sa robotnicza musiała się bronić — í wybu 
chały całe serje strajków. Pos. Stańczyk 
mówi dalej o represjach, Adaware ae 
rząd Witosa wobec strajkujących robotni 
ków. Już w sierpniu ub, roku na herrar 
Łodzi i Częstochowy polała się krew. Po- 
tem, gdy wybuchł strajk górników, rząd 
Witosa stanął znowu po stronie baronów 
węglowych, Wreszcie wzburzenie objęło i 
klasę urzędniczą, wśród której zapanowała 
straszliwa nędza. Pos. Stańczyk przypo- 
mina konfiskatę odezwy głodujących urzę- 
dników i słynną odpowiedź p. Witosa 
adresem. delegacji urzędni ów: „b 
jeszcze gorzej, róbcie co ch ecie”, Następ- 
nie przypomina fakty przed zajściami listo- 
padowemi: rozpędzanie wieców przez poli- 
cję, strajk maszynistów Ch. D. we Lwowie, 
wreszcie — strajk kolejowo - pocztowy, na 
który rząd odpowiedział ogłoszeniem mili- 
taryzacji i sądów doraźnych. Były to bez- 
prawia wymierzone przeciwko robotnikom 
(osk. opowiada szczegółowo, w jakich wa- 
runkach odbyło się to). 

Byliśmy zdania, iż rząd, który ładu u- 
trzymać nie umie, który rozgorycza społe- 
czeństwo, musi ustąpić, Rząd zaś chciał 
upozorować zamach stanu, * 

Przew. To kombinacje. 

Poset Stańczyk. W grudniu 1922 r. 
posłowie prawicy podburzyli młodzież 
przeciw posłom lewicy i apoteozowali mord 
prezydenta. Rząd zaś itosa — co jest 
publiczną tajemnicą, pertraktował ze spi- 
skowcami P, 

W Republice niepodległej nie jesteśmy 
terorystami. Nie przygotowywaliśmy tej 
krwawej walki, w której padli z naszej stro- 
ny robotnicy, a z drugiej strony — robotni- 
cy w mundurach. Władze odebrały nam kon- 
takt z masami, Już 5 listopada była sytua- 
cja groźna; czyniliśmy jednak wszystko, 
by do starcia nie doszło, wiedząc, iż p. 
Kiernik pragnął odegrać w Polsce rolę 
Mussoliniego. Gdy rano o godz. 8 i pół 
byłem u posła Bobrowskiego, usłyszałem 
strzały, Wybiegłem na ulicę, lecz do Do- 
mu Robotniczego dostać się nie mogłem, 
wobec czego wróciłem do posła Bobrow- 
skiego, Postanowiliśmy żądać, by cofnięto 
wojsko i policję, aby nie doszło do więk- 
szej tragedji. Gdy wreszcie po osiągnię- 
ciu rozejmu, mogliśmy się porozumieć z ro- 
botnikami, rola moja polegała na stara- 
niach, by dotrzymano rozejmu. Bowiem z 
robotnikami był też zmieszany element, któ- 
ry chciał wywoływać awantury, rabować 
sklepy, iść na Kazimierz i t. d. Z rozmów 
z robotnikami przekonałem się, iż nie wie- 
dzieli oni, iż wstęp do Domu Robotniczego 
zostanie im w dniu 6 listopada zamknięty. 


lẹcz dawał kredyty | Robotniczym, by utrzymać ich w karnoś 
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prawie połowa pracuje zaledwie 5 dni w t 
godniu. 

W przemyśle włóknistym w porówna 
z lutym liczba robotników  zatrudnion 
zwiększyła się ze 117,000 w lutym do 132. 
w kwietniu, przyczem stosunek dni pracy |! 
w lutym następujący: 


6 dni w tygodniu pracowało 30% rob 
5 " " " 6% " 
4 "” " " 15% " 
5 " " “n 35: 5%! LAJ 
2 " 8% " 


Ww końcu kwietnia stan ten uległ naste 
jącej zmianie: 


6 dni w tygodniu pracowało 11% 


" " " 26% " 
4 " " " 42% "” 
3 " " " 15% "5 


Za maj i czerwiec niema jeszcze dany 
statystycznych. Wszystko jednak przemaw 
za tem, iż stan rzeczy w kwietniu zilustrow 
ny przez nas cyfrowo, przedstawia się obecr 
jeszcze gorzej! 


Katastrofalny wzrost bezrobocia w okręgi 
łódzkim. 


Oto jeszcze kilka cyfr świadczących o ki 
tastrofalmym wzroście bezrobocia w łódzki: 
przemyśle włóknistym. 

Jak donoszą ostatnie pisma łódzkie, w u: 
biegłym tygodniu zamknięto w łódzkim okrę 4 
gu przemysłowym 17 fabryk, a w 33 wymó 
wiono lub zredukowano pracę. W kilku fa 
brykach prolongowano pracę na następny 


Pierwsze strzały padły ze strony polić 
wtedy zobaczyli robotnicy, iż prócz śłod 
daje im rząd kule, Do czasu pierwszą 
zbrodniczej szarży ułanów nie padł z sz 
regów robotniczych ani jeden strzał do p 
licji i wojska. Robotnicy nie są an 
państwa. Biedne byłoby państwo, dla kt 
rego wrogiem byłaby jego klasa robotnic; 
Trudno jednak by dla „patrjotyzmu”, po 
tego tak przez p. Krala, dali się wymi. 
dować robotnicy. Co do mych przemówi 
to mam wrażenie, iż używałem słów bard 
dosadnych. Wiedziałem bowiem, do cze 
prowadziły zarządzenia rządu, czyniące n 
rzędziem kapitalistów, wojsko i policj 
Mówiłem, iż popełniano zbrodnię, a boj 
się, by po rozejmie rząd nie sprawił nowi 
masakry, poleciłem bezbronnym iść do ć 
mu, zbrojnym kazałem się zebrać w Do 


Tam kazałem oddać broń umiejącym s 
obchodzić z rr nie pe do j RA 
goś adku; zaś żołnierzom ro 
higoa olcia nadzór nad uzbrojonym 
i LE porządku na naszym odcinki% 
Wiedziałem, iż rząd sam Wuna 

Tragiczne wypadki 6 listopada dał 
przykład, że w państwie nie można rządzi 
terorem. Pomylił się p. Kiernik, że bagne 
tami może coś zrobić. Jak długo ten rząą 
nie znajdzie się na ławie oskarżonych, z 
jego krwawą masakrę, tak długo nieszczęś | 
cie zajść listopadowych nie zostanie pom“ 
szczone, 

Przew. Zarzuca panu oskarżenie yar" 
szereg świadków, że pan już 2 listopada: 
przemawiał — czy pan pamięta? 

Osk. Stańczyk. Nie pamiętam czy 2 
iub 3 listopada. 

Przew. Pan mówił, krytykując sądy 
doraźne ogłoszone przez Czikla ? 

Osk. Nie przypominam sobie dok 
nie słów, ale mówiłem, że wciąganie armji 
do strajku jest bezwarunkowo  niedopusz 
czalne. 


Przew. Czy p miał wpływ na arty. 
kuł o zajściach, który pojawił się 8 listei 
da? 


Osk. Nie. 
Przew. Czy pan pisał w „Naprzodzie 
do górników, aby sprzeciwili się przyjmo- 
waniu do kopalni akademików - łamistraj, 
ków? 
Osk. Tak, to była odezwa. 
Przew. Czy pan krytykował odezwę d 
powołaniu do wojska kolejarzy? 
Osk. Powołania są nielegalne i nie na 
leży ich słuchać. Krytykowałem, 
Przew. Kiedy p. przyszedł do Dosi 
Robotniczego 5 listopada? 
Osk. Czekałem w południe na telefo; 
z Warszawy. Dano nam znać, że wojsk: 
przyszło. Wybiegliśmy i poczęliśmy raze» 
z pos. Bobrowskim uspokajać tłum. Uspr 
koiliśmy ludzi, którzy potem rozeszli się « 
domu. Wiedziałem o nakazie zabraniaj 
cym zebrania, ale jako poseł, mając 4 
względzie powagę sytuacji, przemawiałe 
Warszawie interwenjowali moi towarz; 
sze. Tu była groźna sytuacja i musiał 
zareagować. Nawet komisarz policji p 
sił, abym uspokoił ludzi, bo mogłoby za; 
do użycia broni. Jeżeli ludzi wzywałę. 
aby przyszli, to myślałem, że układy! 
Warszawie zostaną już zakończone. Trzej 
było przemówić do nich a p, Kiernik nie ` 
zwolił gromadzić się. To było bezpra* 
p- Kiernika, aby zabronić komunikowai 
się posła z wyborcami. 
Jak długo mogliśmy porozumiewać £ 
z ludźmi, wtedy był spokój. Ludzie br 
tak zdenerwowani zarządzeniami p. Kie 
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że rozpacz tego tłumu nie miała gra- 


przemówieniu mojem zaznaczyłem, 
ie dopuścić do rozlewu krwi, a to co 
dek jakiś zeznał, jakobym mówił, by 
mniej polało się krwi robotniczej” jest 
pastwem. 
6 listopada, po walkach, wygłosiłem 
ówienie, stojąc na aucie pancernem. 
ko raz przemawiałem koło godz. 2 po 
Przedstawiłem powody katastrofy, a 
bdem tego był rząd. Musimy boleć nad 
, co się stało. Powiedziałem, że o- 
m jest. Robotnicy są panami sytuacji. 
pgalem, aby dzieqj, kobiety poszły do 
u, a robotnicy zajęli się ochroną mia- 
Wśród tłumu bowiem kręciły się ja- 
indywidua, które chciały pchnąć zebra- 
do rabunków i na Kazimierz. Chcia- 
wstrzymać tłum, aby nie dopuścić do 
nków. Muszę zaprzeczyć zeznaniom 
dków i raportom policji Wyszedłem 
bbotników, aby ich uspokajać — to nie- 
iwe. abym jednocześnie zagrzewał do 
ej walki, 
Przew. Czy to była akcja planowana? 
Osk. Nigdy — o jakiejkolwiek plano- 
tj akcji nie było mowy. Rząd za to 
się przygotowywał. Gromadził od 
dni wojsko i policję. Uważam, że 
ięcie konnicy na ludzi, to szaleństwo: 
Przew. Po co strzelałji do żołnierzy? 
Osk. Robotnicy nie byli przyzwycza- 
| do tego rodzaju walki, do jakiejś ko- 
kiej szarży. 
Na pytanie prok. Sozańskiego odpo- 
uda pos. Stańczyk, że rezultaty pertrak- 
ji warszawskich musiały być pódawane 
om na zebraniach. Pan prokurator nie 
entuje się w stosunkach społecznych. 
obotnikowi musi się ać wiadomość 
okładnie i przez ludzi, którym robotnik 
jerzy. 
Następnie zeznają świadkowie: Linków- 
lai Link — co do osk. Daszyńskiego Lin- 
ówna opowiada, iż widziała osk. Daszyń- 
iego, jak z głębi ulicy Łobzowskiej szedł 
redkim krokiem, mając karabin zawieszo= 
na ręce, ale nie wie, czy to był Stefan, 
p Jan. Nie wie tego również św. Link, 
Przew. Panie Daszyński — oo robił 
ht Jan wtedy? 
Osk: Stefan Daszyński. Jan i Feliks 
we Lwowie. 
Dr. Heski. Daszyński się przyznał pa- 
przewodniczący, że był koło domu p. 
ków, ale z rewolwerem, który odebrał 
tej chwili jakłfemuś chłopcu. 
Przew. (do świadka). Czy p. Da- 
yski był z,karabinem? 
Św. Niósł na ręce. 
Św. Chrzczonowicz, ppułkownik wojsk 
plskich opowiada, iż usłyszał strzały, po- 
widział przez okno ludzi cywilnych 
ących z karabinami. Po chwili zjawił się 
ton od strony bramy Florjańskiej. W o- 
hach Związku strzeleckiego widział świa- 
dwóch ludzi. Wkrótce wyszedł z tego 
pkalu jakiś oficer-strzelec. Zameldował o 
zem swoim przełożonfjm władzom. 
Dr. Heski. Pan poszedł zameldować 
Beckerowi i gen. Cziklowi swoje spo- 
zeżenia co do Związku strzeleckiego. 
Św. Tak, a potem w Toruniu, i 
Osk. dr. Langrod zapytuje świadka, 
zy on podał do jednej z gazet krakow- 
ich, iż widział tłum ludzi wychodzących 
le „Strzelca“ z karabinami? 
Św. Nic o podobnej notatce nie wie, 
Dsk. dr. Langrod oświadczył. iż dwaj żoł- 
ierze, o których mówił świadek, byli to 
rzydzieleni do „Strzelca“ ordynansi. 

Św. Marzec, urzędnik policji, zeznaje 
b do osk. posła Stańczyka, iż w dn. 2 fi- 
iopada, na wiecu w „szkole“, oskarżony 
rytykował rząd i zarządzenie gen. Czikła 
sądach doraźnych, mówiąc, iż gen. Czikiel 
apomniał, że w armji służą też robotnicy, 
órzy nie odważą się skierować karabinów 
rzeciw swym braciom. Świadek uważał 
p za frazęs. 
Przew. Robiło to wrażenie podburza- 
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Św. Tak dalece nie! 

Dr. Szurrlej. O jakiem zwycięstwie tam 
była mowa? 

Św Nie wie. 

Obr. dr. Woźniakowski. Przed posłem 
tańczykiem przemawiał inny poseł, który 
ykazywał sprzeczność sądów doraźnych 
konstytucją. 

Św. Przemawiał dr. Marek, mówił o 
em, ale tego nie udowodnił. 

Dalej zeznaje jeszcze szereg świadków, 
a między innemi świadkowie co do osk. Li- 
owiczenki i osk. Fuchsa. 


Drożyzna. 


CENY CUKRU. 
W związku ze zniżką ceny hurtowej cu- 
Wydział Zaopatrywania obniżył cenę kry- 
alu o 2 grosze na 1 klg.. — do 1 zł. 6 gr. 
HERBARZ PASKARZY. 

Oddział walki z lichwą kom, rządu skierował 
Btatnio do sądu do spraw lichwiarskich sprawy 
astępujących właścicieli sklepów spożywczych o- 
arżonych o pobieranie nadmiernych cen za cu- 
ier: Feliksa Makowskiego (Czerniakowska 110), 
eopolda Rogalińskiego (Kruczą 32) i Jana Mark- 
(Krak -Przedm. 13), nadto Henocha Wildenber- 


. stalonych metod 


ROBOTN IK piątek, 27 czerwca i 


ga. właśc. skiepu towarów kołonjalmych (Sw -Krzy- 
ska 30) oskarżonego o pobieranie nadmiernych cen 
ża konfitury i sfałszowanie rachunku. Przesłano 
również do tegoż sądu sprawy właśc. jatek: Broni- 
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sława Tejchmana (Sowia 3) oraż Antoniego Sob- | 
czaka i Antoniego Sawickiego (pl. Kazimierza Wiel- 


kiegoj oskarżonych o pobieranie nadmiernych cen 

za mięso i $tanistawa Lejdera (Warmińska 1) i Pio- 

tra Biechońskiego (bale Koszykowe), pierwszego 

oskarżonego o pobieranie nadmiernych cen za szyn. 

kę, drugiego zaś — za wyroby masarskie. {b} 
ZASTÓJ A TELEFONY. 

W chwili obecnej. na 28.000 abonentów 
telefonicznych 7.500 zalega w opłacie telefo- 
nów, które im zamknięto. 

W poprzednich miesiącach liczba zamy- 


kanych za niepunktualne wpłacanie należno- 
ści nie przekraczała 2000. 


Sprawy skarbowe 


Kalendarzyk podatkowy. 4 

W lipcu przypadają terminy płatności po- 
datku gruntowego, ' podatku przemysłowego, 
dopłaty do świadectw przemysłowych, podat- 
ku dochodowego i wreszcie podatku majątko- 
wego a nadto wszystkich tych podatków, na 
które płatnicy otrzymają bądź otrzymali już 
nakazy płatnicze z terminem płatności w lip- 
cu. 

Na podatek gruntowy ma być wpłacona 
pierwsza rata 100% podwyżki, o ile nie zosta- 
ła ona dotąd uiszczona, bądź odroczona na 
mocy orzeczenia właściwych władz skarbo- 
wych. 

Na podatek przemysłowy uiszczone być 
winny wpłaty miesięczne podatku od obrotu, 
osiągniętego w czerwcu r. b. : 

Na tenże podatek wniesiona być winna 


Poz: zinc 


924 r. 


połowa dopłaty do ceny świadectw przemy- 
słowych i kart: rejestracyjnych, nieuiszczona 
do dnia 30 czerwca r. b. 

Na podatek dochodowy winna być wpła- 
cona najpóźniej do dnia 24 lipca r. b. jedna 
czwarta część podatku przypadającego od ze- 
znanego dochodu na rok 1924, w tej samej 
wysokości, w jakiej była płatna pierwsza rata, 
której termin upłynął w dniu 24 czerwca. 

Na podatek majątkowy do dnia 10 lipca 
wpłacona być winna pierwsza rata, obliczona 
na podstawie zeznań, sprawdzonych przez ko- 
misje szacunkowe. 


Monety jednogroszowe. 
w tych dniach nadejdzie „do Warszawy 
pierwszy transport bitych w Anglji monet je- 
dnogroszowych Pierwszy transport zawiefa 
10 miljonów groszaków, „które w lipcu będą 
puszczone w obieg. 


Wycofanie markowych, znaczków stem- 
plowych. 

W dniu 30 czerwca tracą swą wartość 
markowe znaczki stemplowe, które od dnia 
15-go lipca wymieniane będą przez urzędy 
skarbowe na znaczki złotowe. Jednocześńie 
tracą wartość markowe blankiety wekslowe. 

Do wymiany niezużytych znaczków i blan- 
kietów markowych na nowe złotowe trzeba 
składać do urzędów skarbowych podanie na 
piśmie. Po co ta formalność? — trudno do- 
ciec! 

Rada Gospodarcza, 

W -dniu 28 b. m, w sobotę, o godz. 10-ej 
rano w sali konierencyjnej Min. Skarbu, Ry- 
marska Nr. 3, odbędzie się plenarne posie- 
dzenie członków narady gospodarczej, które 
poświęcone będzie wysłuchaniu. i omówieniu 
wniosków komisji do badania kosztów pro- 
dukcji i do spraw celnych. oraz komisji do 
spraw kred$tu, które zostały wyłonione przez 
naradę gospodarczą w-dniu 12 maja r. b. 


Ponad machowanać | 


Sprawa wywczasów robosniczych 
na Vi jfiędzynarodowej Konferencji Pracy. 


VI Międzynarodowa Konferencja Pra- 
cy, która zebrała się 16 czerwca w Gene- 
wie, zajęła się między innemi sprawą ra- 
cjonalnego zużytkowania wywczasów ro- 
botniczych. ; l 

Wrens są, według słownika Lit- 

„Stanem, w którym wolno czynić co 
się komu podoba”. Możnaby a ać 
kować, że wszelkie próby narzucania z gó- 
ry przepisów, dotyczących wywczasów To- 
botniczych, stanowić muszą ograniczenie 0- 
sobistej wolności robotników. Rada Admi- 
nistracyjna Międzynarodowej Organizacji 
Pracy wychodziła jednak, stawiając tę 
kwestję na porządku dziennym czerwcowej 
sesji Konferencji, z założeń, w niczem „nie 
naruszających prawa jednostki «do rozpo- 
rządzania swym czasem Projektodawcy ge- 
newscy nie dążą bynajmniej do kierowania 
życiem osobistem robotnika. Projekt opra- 
cowany przez Międzynarodowe Biuro Pra- 
cy, zgodnie z opinją większości państw, 
które udzieliły odpowiedzi na kwestjonar- 
jusz rozesłany w tej sprawie przez M. B. 
P., podkreśla wyraźnie, że „pracownicy 
winni wedle własnego uznania, swobodnie 
rozporządzać wywczasami. aby rozwijać 
się pod względem fizycznym, intelektual- 
nym i kulturalnym". - Niemniej zdać sobie 
trzeba sprawę z tego, że z chwilą uchwale- 
nia ggg Konferencji Waszyngtońskiej pro- 
jekt konwencji o 8-$odzinnym dniu pracy 
i przyjęcia tej normy, czy to drogą ratyfi- 
acji konwencji, czy drogą przystosowania 
do niej ustawodawstwa krajowego — staje 
przed rządami i społeczeństwem w całej 
swej doniosłości problemat racjonalnego 
zużytkowania pozostałego wolnego czasu 
przez wielomiljonowe rzesze pracowników, 
wyzwolonych z więzów nadmiernie długiej 
pracy zarobkowej. Rola M, B, P. polega 
tu nie tyle na uchwalaniu przepisów bez- 
pośrednio obowiązujących, ile na stwierdze- 
niu, co w tym kierunku zdziałano w najbar- 
dziej cywilizowanych państwach i na u- 
przystępnieniu osiąśniętych rezultatów i u- 
społeczeństwom, które, 
czy to wskutek niskiego póziomu organiza- 
cyjnego, czy złego stanu finansowego mało 
dotąd w tym zakresie zdziałały. Celem M. 
B. P. w tym zakresie jest stworzenie pew- 
nych wytycznych dla swobodnej ekspansji 
i działalności indywidualnej. Wychodząc 
z powyższych założeń, jasne jest, że VI 
Międzynarodowa Konferencja Pracy nie w 
chwali w tym przedmiocie projektu ściśle 
sprecyzowańej konwencji, a ograniczy się 
do uchwalenia zalecenia, którego projekt 
opracowany przez przedłożony 
zostanie konferencji do uchwalenia, Projekt 
ten składa się z pięciu działów. Pierwszą 
sprawą, omawianą w zaleceniu, jest sprawa 
istotnego zabezpieczenia robotnikowi wy- 
wczasów. Przedewszystkiem nasuwa się 
pytanie, w jaki sposób zapobiedz dodatko- 
wym zarobkowym zajęciom robotnika po- 
nad normy przewidziane w ustawowo ©- 
kreślonym czasie pracy. Zagadnienie to 
jest nader zawiłe; Francja i Belgja oświad- 
czyły np., że zakaz dodatkowej pracy za- 
robkowej równałby się zniweczeniu wolno- 
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ści jednostki, tembardziej, że trudno usta- 
między pracą dla zarobku, a 
pracą dla przyjemności, lub dla rozwoju 
wrodzonych zdolności umysłowych i fizy- 
cznych. Projekt zalecenia zdołał jednak, 
uwzględniając wyżej wzmiankowane zarzu- 
ty, zwrócić uwagę na pewne środki, zmie- 
rzające do usunięcia niebezpieczeństwa do- 
datkowej pracy, Przedewszystkiem żąda 
ustalenia płac, wystarczających na utrzy- 
manie robotnika, aby ten ostatni nie był 
zmuszony uciekać się do pracy dodatko- 
wej. Podkreślić należy, że między innemi 
Polska zaproponowała ustawowe określenie 
minimalnego zarobku, podczas gdy Brazyl- 
ja wskazuje na celowość stosowania t. zw. 
dodatków rodzinnych. Zalecenie stwierdza 
ponadto, że kategorycznie domagać się 
trzeba zakazu pracy w dwóch przedsiebior- 
stwach, z których każde zatrudnia robotni- 
ka w ciągu pewnej ustawowo dozwolonej 
ilości godzin pracy, gdyż ilość godzin efek- 
tywnie przepracowanych przekroczyć mo- 
głaby wówczas o 100% normy ustawowe, Te- 
go rodzaju nadużycia dadzą się naturalnie 
znacznie łatwiej zwalczyć, *niż praca nad- 
mierna wykonywana na własny rachunek 
robotnika, a zatem dodatkowa praca „cha- 
łupnicza'”. 

Zalecenie stwierdza w dalszym ciągu, 
iż celowa polityka kolejowa sprzyjać mo- 
że racjonalnemu wykorzystaniu wywcza- 
sów robotniczych Idzie tu o dostosowanie 
rozkładu jazdy do czasu pracy w fabrykach 
i biurach oraz o zniżenie taryf w godzinach 
wyjazdu i powrotu pracowników. Nader 
ważną jest również sprawa przerw w pra- 
cy. Zasadniczo praca nieprzerwana po» 
zwała robotniskowi na dłuższe wywczasy, 
ale, jak zaznaczyła większość państw, 
wpływa często ujemnie na zdrowotność i 
wydajność pracy. Nie można więc tej kwe- 
siji schematycznie rozstrzygać; można tyl- 
ko dążyć do zmiany godzin pracy zależnie 
od sezonów, oraz do uregulowania odpo- 
wiedniego tej sprawy w umowach  zbioro- 
wych. 
Sprawa wywczasów łączy się ściśle ze 
sprawą hygjeny społecznej i zalecenie opra. 
cowane przeż M. B. P. porusza szereg za- 
gadnień dotyczących polityki mieszkanio- 
wej. 

Ważną część zalecenia stanowi omó- 
wienie dążeń państw i organizacji społecz- 
nych do zakładania instytucji, mających na 
celu polepszenie poziomu życia gospodar- 
nego robotników (ogródki robotnicze, hodo- 
wla drobiu), podniesienie ich poziomu umy- 
słowego (bibljoteki, odczyty, kursy zawo- 
dowe i dokształcające) poziomu fizycznego, 
(kluby piłki nożnej, zrzeszenia sportowe, al. 
pinizm, itletyka). W myśl zalecenia nale- 
ży zagwarantować robotnikowi zupełną nie- 
zależność w wyborze instytucji, do których 
chce należeć, przyczem zalecenie wypowia- 
da się za samorządem robotników zarówno 
w organizacjach przez nich samych 'stwo- 
rzonych, jak w subwencjonowanych przez 
gminy i pracodawców. Zalecenie doradza 
zwłaszcza tworzenie, na wzór Belgji, tery- 
torjalnych komisji mieszanych, z udziałem 


3 


władz, celem sharmonizowania dążeń po- 
szczególnych instytucji. 
Ostatnia część zalecenia zawiera we- 
zwanie do M. B. P., aby publikowało dane 
w kwestji racjonalnego wykorzystania wy- 
wczasów, nadsyłane w corocznych sprawo- 
zdaniach przez członków M. B, P. i w ten 
sposób informowało. ogół o osiągniętych res 
zultatach. Zadośćuczyniono więc życzeńiu , 
wielu państw, które w tem właśnie upatry- 
wały największą korzyść z inicjatywy, pod- 
jętej przez M, B, P., zaznaczyć przytem 
trzeba, iż już prace przygotowawcze M. B. 
P. dały materjały godne uwagi, a opubliko- 
wane już częściowo w publikacjach M. 
P etes. 
n A ERA DOP 0 0 OOZA 


„Robotniczy Przegląd Gospodarczy” Nr. 6 
przed kilku dniami opuścił prasę i jest do na- 
kycia.w administracji przy ul Wolskiej Nr. 44, 
ZRS- 8; 

W dziale artykułowym numeru mamy na- 
stępujące , artykuły: Z, Zarembz — Inter 
klasowe wobec kryzysu, K. H. — Idea rad za- 
łośowych i jej realizacja (dokoficzeniej. A. 
Zdanowski—Międzynarodowy Kongres Zwią 
ków. Dr. T. Kaszubski — Z powodu projekt 
nowelizacji ustawy o Kasach Chorych (doko 
czenie), P J. Strzem. — Organizacja kapitą 
robotniczego, St. Tołwiński — Robotnicza 
cja mieszkaniowa, 

W dziale przeglądów znajdujemy w 
bryce życia gospodarczgo sżereg danych 
frowych z dziedziny zmiany kosztów utrz 
nia, kosztów żywności w Polsce w porówn 
z zagranicą, skarbowości, kredytów gospo 
czych w P. K. K. P. W rubryce z ruch 
wodowego między innemi mamy. prżyłtoć 
w całości wsżystkie uchwały Ko gresu Z 
kowego w Wiedniu, oraz stan liczebny zwią 
ków zawodowych w Rosji. W rubryce płac 
zarobków P., R. G. podaje stawki zarobkowe 
robotników i pracowników w drugiej połowie 
maja. 
W rubryce ruchu spółdzielczego zaznaja- 
miamy się z szeregiem informacji aktualnych 
spółdzielczych w Polsce i gagranicą, oraz z 
obszernym omówieniem zasad międzynarodo- 
wego banku spółdzielczgo. z, 

Wreszcie w rubryce książek i wydawnictw 
mamy omówienie pracy p. Szturm de Strema 
p. t. Żywiołowość w opodatkowaniu a poda- 
tek inflacyjny, oraz sprawozdania międzyna”- ` 
rodowej Federacji Związków zawodowych za 
r. 1922 — 23. 

Następny 7 numer R. P. G. ukaże się w- 
dniu 15 lipca i będzie poświęcony specjalnie 
zagadnieniu kryzysu gospodarczego oraz spra- 
wozdaniu z ostatniego Zjazdu Spółdzielni R 
botniczych. ; } 


` 
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Notatki z książek, 
Lirycy francuscy Wybór poezji od 
XX w. Wydał i przypisami opatrzył Leopold 7 


Staili. Warszawa 1924. Inst. wyd. „Bibljete- 
ka Polska". 


Duża księga o blisko siedmiuset stronach, 
wydana bardzo starannie, na bezdrzewnym 
papierze. Jest to zbiór poezji francuskich, ja- 
kiego dotąd nie było w naszej literaturze, gdyż - 
zawarte w nim utwory obejmują okres bliska 
tysiącletni. Pomieszczono tutaj przekłady za- 
równo dawniejsze (np. Krasickiego,  Gorczy- 
szewskiego, Mickiewicza, Felicjana Fałeńskie- 
go, Pługa), jak i współczesne, wśród których 
najwięcej pióra samego wydawcy, znakomite- 
go poety. : 

Oprócz Staffa spotykamy 
celniejsze Miriama, Langego, skiej, 
Ostrowskiej, Kozłowskiego, Kurskiego. Doda- 
ne na końcu książki liczne przypisy zawierają 
prócz wiadomości biograficznych krótkie cha- 
rakterystyki autorów. 

Dzięki tej pięknej publikacji otrzymują 
czytelnicy polscy dzieło, które obok Miriama 
„U poetów”, będzie najlepszem źródłem za- 
znajomienia się z tak bogatą i odrębną twór- 
czością liryczną Francuzów. Ze względu ma 
kosztowność tej wytwornej księgi byłoby po- 
żądane *ogłoszenie wydania popularnego, umo- 
żliwiającego szerszym kołom czytelników na- 
bycie takiej antologji, nadawałaby się do tego 
tak już zasłużona „Wielka Bibljoteka”, uka- 
zująca się nakładem tegoż Instytutu Wydawni- 
czego. ” 

Gotfryd Keller. 
bór poezji. Przełożył 
wstępne A. Langego. 
K. Paszkowskiego. 

Książeczka tą miniaturowa, ładnie wyda- 
na i ozdobiona pięknym portretem zawiera 
prócz „Legendki o tańcu", wchodzącej w skład 
dawniej już wydanych „Siedmiu Legend" 
(wyd. „Iśnis'”), przekład kilku wierszy lirycz 
nych znakomitego poety szwajcarskiego. Nie- 
które z tych. wierszy znane są czytelnikom 
„Robotnika”. Nazwisko zasłużonego tłumacza 
mówi samo za siebie. Książeczkę poprzedza 
przedmowa A. Langego, zawierająca wisdo- 
mości o życiu i twórczości poety. Jeden 
ko zarzut musimy postawić, że mianowicie 
strona graficzna została z winy drukarza czy 
też wydawcy zaniedbana (dowolne drukowa= 
nie wyrazów czcionkami rozrzuconemi, co 
zmienia sens w odpowiednich miejscach i pa- 
czy tekst). , 

Edward Kozikowski, Tęsknota ramy 
kiennej. Wydanie drugie. Poezje. 

Interesujące eksperymenty liryczne 
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Legendka o tańcu i wy* 
Alfred Tom. Siowo 
Warszawa 1924. Wyd. 
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|. zikowskiego wyszły w drugiem wydaniu w 
estetycznej, jak zwykle, szacie, do której przy- 

|  zwyczaiły nas wydawnictwa Franciszka Folty- 

, naz Wadowic. 

Scena Polska, organ związku artystów scen 
polskich, rok VI, zeszyt pierwszy 1924 r. 


Å, Czasopismo to pod nową redakcją W. Za- 
|  wistowskiego ujęto w formę książki, której 
ezęść pierwszą (110 str.) poświęcono  rozpa- 


y trywaniom teoretycznym i historycznym zaga- 
a dnień teatralnych. Pp. Szayer, Zawistowski, 
Jakubowski, Szweykowski, Miłaszewski, Ho- 
| rzyca i in. rożpatrują krytycznie stan teatrów, 
repertuar, krytykę teatralną, literaturę teatro- 
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esja druga 


Wczoraj odbyła się debata nad budże- 
n Mim. przemysłu i handlu. Mowa p. 
ierzbickiego była typową mową lewia- 
kską. Przemawiał adwokat i bezwzględny 
alca wielkiego kapitału, który wszyst- 
'ma coś do żarzucenia — robotnikom, 
lowi, urzędnikom, całemu społeczeń- 
— tylko nic zgoła nie ma do zarzuce- 
wielkim przemysłowcom. Wszystkie, 
$lędnie wszystkie gałęzie przemysłu, 
zcza reprezentowane w Lewiatanie—- 
palnie cnotliwe. Kryzysowi znowu win- 
zyscy — tylko nie przemysłowcy. F, 
bicki idzalizował stan techniczny naj- 
zgjszych gałęzi naszego przemysłu, 
dczył, że stoi on zupełnie. narówni z 
zemysłem niemieckim i czeskim. Ta idea- 
acja, to niewątpliwe „koloryzowanie" 
trzebne były p, Wierzbickiemu na to, a- 
by. przemysłowców. zwolnić od wszelkiego 
- obowiązku sanacyjnego, a natomiast wszyst- 
" kiego żądać od robotników i od Państwa. 
Ale o doskonałym stanie technicznym prze- 
myslu pp „ Wierzbiccy mówią wtedy, kiedy 
-im ade o „ratówanie” przemysłu głodo- 
= wemi płacami robotników i świadczeniami 
| Państwa, Ci sami rzecznicy kapitału, kiedy 
„będzie chódziło np. o cła ochronne, będą 
dowe lżili, że zs nasz stoi nieskoń- 
Mezańie* niżej przemysłu niemieckiego, 
czeskiego itd. 
| Jakiż niesmak poprostu budziło na- 
_ maszczone wezwanie tego przysięgłego wro- 
ga klasy robotniczej do współdziałania z 
A ipitatem przy sanacji. 
Godne jest szczególnego zaznaczenia 
ie p. Wierzbickiego: „wynagrodzenie 
przemyśle jest tem mniejsze, im wyższy 
ppień w hierarchji zajmuje pracowni ik”. 
ektorowie tedy i tacy „pracownicy“, 
członkowie Rad nadzorczych, . są .w 
yśle najgorzej opłacani. P. Wierz- 
ma zgoła niepospolity tupet. 
Znakomite było przemówienie tow. Żu- 
if; ` tawskiego, Tow. Żuławski rozporządzał 
__ bardzo krótkim czasem — mówił dwadzieś- 
cia pięć minut, ale z p. Wierzbickim roz- 

„ab prawił: się gruntownie, położył go na obie 
yi: łopatki. Mowa,: wygłoszona z właściwy% 
T tow. Żuławskiemu temperamentem, była 
zarazem bardzo rzeczowa i pouczająca. 
_ Podajemy ją na czele n-ru. : 
"PP. Wiślicki mówił bardzo dowcip- 
nie. Szkoda tylko, że dowcipy kupców, któ- 
43 rych rzecznikiem jest p, Waślicki, tak mac- 
_mo dają się we znaki spożywcom. Sens mo- 
8 wy p. Wiślickiego polega na tem, że z całe- 
_ goserca pragnąłby zasiąść obok Chieny na 
prawicy i kres położyć rozdźwiękom wy- 
znaniowym w rodzinie kapitalistycznej. 

. P. ministrowi Kiedroniowi 

podoba się takie „współdziałanie przemy- 
| słowców i robotników", jak na Górnym 
Śląsku, gdzie przedłużono czas pracy i sta- 
= le obniża się płace, P. Kiedroń chce „mięk- 
_  kiemi' metodami — jest to jego wyraże- 
| mie — skłonić robotników, aby poddali się 
: bezwzględnie twardemu jarzmu Lewiatana. 
Zaj jest służebna rola p. Kiedronia wobec 
pot | 
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żę” * BUDŻ ET MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU. 
|)  Reierent pos, Kosydarski (Piast) Obecne prze- 
silenie gospodarcze powinny były poprzednie rzą- 
dy przewidzieć WeCzechach podobne przesilenie 
śdość . szybko zażegnano dzięki zgromadzonym re- 
j żerwom oraz reorganizacji przemysłu, U nas re- 
zerw niema, a reorganizacja przemysłu przez Rząd 
| Kest prawie niewykonalna, Kryzys obecny — zda- 
miem mówcy — wywołany został zbyt drogą pro- 
_ dukcią. Pozatem przemysł pobferał wielkie subsy- 
rh wa | kosztem rolnictwa. 
| _ Następnie referent podnosi sprawę aeropla- 
4 mów | lubelskich i licznych katastrof i żąda powo- 
= Masia Komisji dla przeprowadzenia kontroli i po- 
` łożenia kresu skandalicznym stosunkom. Wresz- 
p kie referent omawia poszczególne poprawki zgło- 
szone przez Komisję budżetową i wnosi o przyję- 
preliminarza budżetu Min. Przem i Handlu 
Pos. Maks, Malinowski (Wyzw.) stwierdza, że 
tylko wielki przemysł cieszy się opieką Rządu, na- 
tomiast przemysł ludowy nie jest dostatecznie spo- 
l żytkowany, Mówca zglasza odnośną rezolucję 
Pos, Kwiatkowski (Ch 'D.) Omawia stosunki na 
NE 


Śląsku, w Łodzi, w Bielsku oraz w innych cen- 
ach przemysłowych, będących w posiadaniu ka- 
łu niemieckiego i zarzuca kapitalistom niemiec- 
złą wolę oraz dzialanie na szkodę przemysłu 
jogo. Następnie mówca porównywa stosunki 
į pracy w przemyśle polskim i niemieckim i 


ogromnie | 


logiczną polską i obcą. Ciekawy, gruntownie 
opracowany dział „Archiwum podaje spis 
premjer oraz ich obsady we wszystkich tea- 
trach polskich, Warto zwrócić jednak uwagę 
na drobnostkę zabawną ale charakterystycz- 
ną. Czasopismo wychodzące w nowej szacie, 
z nowym, poważnym programem i nazywające 
się „Scena Polska" daje na czoło rozprawę o 
„Teatrze Indyjskim...". 

Numer zdobi kilkanaście świetnych re- 
produkcji. Druga część „Sceny Polskiej“ jest 
poświęcona sprawom organizacyjnym  Związ- 
ku. Życzymy poważnemu pismu rozwoju i wy- 
trwania, Ą 


= Obrady Sejmu. 


Posićdzenie 137. 


(wnosi, aby Rząd zwrócił się do Rady Ambasado- 
rów ze skargą przeciwko Niemcom, naruszającym 
Traktat Wersalski w dziedzinie prawodawstwa ro- 
botniczego. 

P. Wiślicki (Koło Żyd.) Nićma dziś w Polsce 

nikogo, ktoby p. Grabskiego nie uważał za swego 
mispólnika (Wesołość) Wszyscy uważają sytuację 
łza złą, tylko dla p. Grabskiego kryzysu niema. Sa- 
mację Skarbu przeprowadza się bez sanacji życia 
gospodarczego. Sanacja finansów bez wniknięcia 
w istotę polityki gospodarczej jest niemożliwa. W 
obecnym rządzie Ministrowie odgrywają rolę dyre- 
torów departamentu. (Głos na prawicy: Słyszeli- 
śmy już to). Pan to słyszał, ale nie zrozumiał. (We- 
sołość). 
+ Nie wszystkiemu jednak winien p. Grabski 
IWinno i społeczeństwo, w którem moralność upa- 
dła. W okresie inflacji zdemoralizował się i han- 
del i wolne zawody i nawet my posłowie. (Głos na 
prawicy: Dostanie pan rozśrzeszenie) Mnie już 
rozgrzeszył Grabski. (Wesołość) Każdy kupował 
wówczas towary tylko dla zabezpieczenia gotówki, 
Największymi nieprzyjaciółmi handlu byli wów- 
czas adwokaci, ale $oni byli konkurentami kup- 
ców, bo mieli towary, 

Dalej p Wiślicki zaznacza, że premier traktu- 
ie handel jako przeżytek z czasów faraonów i za- 
przecza, jakoby drożyznę spowodował pośrednik 
Nie pośrednik, lecz podatek obrotowy podnosi ce- 
ny i Minister Skarbu jest najdroższym pośredni- 
kiem. (Wesołość). Następnie p. W. omawia kwe- 
stję rynku rosyjskiego, który nam zabierają inne 
państwa, nie wyłączając Francji i w końcu poru- 
sza sprawę ograniczeń, stosowanych względem 
kupiectwa żydowskiego é rzemieślników żydow- 
skich. 

Pep, Ragugzcjak (NPR) omawia stosunki w 
przemyśle węglowym i żelaznym na G Śląsku i o- 
skarża tamęcznych przemysłowców niemieckich o 
sabotaż i działanie na szkodę przemysłu górnośląs- 
kiego. Dalej mówca cyframi dowodzi, że wydaj- 
rość pracy robotnika na G. Śląsku stale się pod- 
cosi produkcja stale wzrasta, a kryzys na G. Ślą- 
sku wywołany został sztucznie, Minister jest za 
miękki dla przemysłowców. Najlepszą walką z 
bolszewizmem jest praca i chleb. Na zakończenie 
mówca zgłasza rezolucję, wzywającą Rząd doza- 
prowadzenia kontroli państwowej we wszystkich 
zakładach wielkiego przemysłu, a zwłaszcza ma G. 
Śląsku 

P. Dunin (Ch. D) wypowiada się za przedłuże- 
niem czasu pracy, ponieważ Niemcy to uczynili i 
bez tego konkurencja z nimi staje się niemożliwa 
Przyczyn kryzysu mówca dopatruje się w zaniku 
oszczędności, w braku postępu technicznego w 
metodach produkcji, w braku kapitału 4 w wyso- 
kiej stopie procentowej. 

Po przerwie południowej pierwszy zabiera głos 

Pos, Rosumek (kl. Niem ) Niemcy zmuszeni zo- 
stali przedłużyć czas pracy, ponieważ taniej w 
Niemczech 'sprzedawano węgiel i żelazo angielskie 
aniżeli niemieckie Anglja dlatego mogła z powo- 
dzeniem konkurować, ponieważ miała tani kre- 
dyt. Tami kredyt może położyć kres kryzysowi, ja- 
ki kraj przeżywa. Co się tyczy urządzeń techni- 
cznych, -to mówca nie zgadza się z Ministrem, ja- 
koby w Polsce było gorzej pod tym względem, niż 
śdzieindziej Źle natomiast odbija się na stosun- 
kech gospodarczych zła komunikacja kolejowa i 
pocztowa, 

Pos. Wierzbicki (Zw. L. N) Prezes Lewiatana 
zapewnia, że przyczyną kryzysu wcale nie jest fe- 
forma walutowa. Kryzys powstał wskutek nagro- 
madzenia towarów w okresie inflacji, kiedy to u- 
ciekając przed marką, każdy kupował towar Za- 
pasy te zosłaną w ciągu kilku miesięcy zużyte i 
wtedy stanie przed nami zadanie przystosowania 
produkcji do konkurencji światowej. Możliwe wte 
cy będą dwa rozwiązania. Albo skazać się wyłą- 
cznie na obsługę rynku wewnętrznego, a wtedy ce- 
ny w Polsce będą droższe, niż na rynkach zagra- 
nicznych, albo wyzyskanie wszystkich warsztatów 
pracy i zapewnienie sobie znacznego wywozu za- 
granicę, a wtedy koszty produkcji muszą być obni- 
zone do minimum 

Przemysł gotów jest — według zapewnienia p 
Wierzbickiego — zrezygnować w ciągu roku z 
wszelkich zysków í z odpisów ma amortvzac'ę 
Przemysłowcy muszą to zrobic, gdyż w okresie 
przesilenia nikt nie jest w stanie zapobiec stratom. 

Jeśli niema dotychczas bankructw, to jedynie 
dlatego, że przemysł był bardzo mało obdłużony 


Bezrobocie rozszerza się Sytuacja groźna jest 


tylko na krótką metę, ale przy wielkim wysiłku 
wypłyniemy na szerokie wody 

Fakt rozpięcia cen hurtowych i detalicznych 
mówca tłumaczy wysokiemi zarobkami, przytacza- 
jac jako przykład robociznę u szewców, krawców 
i drukarzy.» W rezultacie p Wierzbicki żąda od 
intensywniejszej 


robotników pracy, 


ROBOTNIK piątek, PAE: a LE Le LATE U aai 


czasu pracy, zredukowania świąt i zniesienia urlo- 
pów. 
Następnie przemawiał pos. tow. Z. Żuławski, 
Pos. liski (Zw L. N.) czyni Rządowi zarzut 
obojętności -względem rzemieślników i zwalcza u- 
rząd walki z lichwą, który oczywiście wyborcom 
p. llskiego nie mógł być na rękę. 


MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU .P. KIEDROŃ 


zapowdada zniesienie urzędu przywozu i wywozu, 
prostuje twierdzenie, jakoby urzędnicy brali ła- 
pówki, zapewnia że Ministerjum nie zaniedbuje 
sprawy traktatów handlowych, przyrzeka poświę- 
cić dużo uwagi rzemiosłom, zapowiada nową tary- 
fę celną i pociesza słuchaczy tem, że kryzys gos- 
podarczy przeżywają także Anglja, Austrja, Niem- 
cy i Czechy Wraz z panem Wierzbickim nawołu- 
je do zgodnej współpracy przemysłowców i robo- 
tników. Rząd docenia wagę zadań, jakie ma przed 
sobą i postara się spełnić je w miarę możności Í u- 
imiejętności 

Po 'końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
p Kosydarskieśo odroczono rozprawę do następ- 
nego posiedzenia, które odbędzie się dziś'o godz. 
10 rano. (Głosowania wypadną między 4 a 5 pp.) 


OKAP OWA Nod OI WE INE 

P. Popiel z N. P. R. i p. Thugutt tłumaczą 
(w „Kurjerze Polskim“), że głosowanie za 
zmniejszeniem etatu policji o 100 złotych nie 
było jednoznaczne z votum nieufności dla mi- 
nistra spraw wewnętrznych. 

Jest to pogląd zupełnie fałszywy. Tego 
rodzaju demonstracyjne wnioski mają sens i 
znaczenie tylko wtedy, gdy są skierowane 
przeciwko ministrowi. Inaczej są poprostu 
niegodną parlamentu igraszką. Nie odpowia- 
dałoby godności Sejmu, gdyby za pomocą ta- 
kich środków walczył z pierwszym lepszym 
urzędnikiem, podwładnym ministrowi, albo 
wyrążał jakieś nieokreślone niezadowolenie. 
Kto stawia tego rodzaju wnioski i głosuje za 
nimi, powinien wiedzieć, że występuje prze- 
ciwko ministrowi w celu obalenia go, a nie u- 
ciekać się po głosowaniu do argumentów, któ- 
re mają wyraźne piętno wykrętów. 


Kronika 


parlamentarna, 


SPRAWA OSZCZERSTW NA SENATORA 
WOŹNICKIEGO. 


Sąd marszałkowski Senatu zwołany na 
życzenie sen. Wożźnickiego z powodu  osż- 
czerstw rzuconych na niego przez amerykań- 
ską prasę chjeńską, jakoby był w r. 1907-ym 
„szpiegiem rosyjskim ”,. ukonstytuował się po 
powrocie sen. W, z Ameryki w osobach sena- 
torów Hempla, jako przedstawiciela interesu 
publicznego, oraz Balińskiego i tow. Posnera 
jako arbitrów i sen. Kasznicy jako superarbi- 
tra. 


INTERPELACJA. 

Tow, poseł Wolicki wniósł intenpelację w spra- 
wie, trwonienia majątku państwowego przez p, Ne- 
larda, kierownika poddyrekcji P.K.P, w Brześciu. 

Dn. 22 bm, do pociągu Warszawa—Łuniniec 
nr, 831 przyczepiono w Brześciu dwa wozy salo- 
nowe nr, 740 i 23527, jak się później okazało, na 
polecenie p. Netarda. 

Pierwszy wóz salónowy mr, 740 przeznaczony 
był dla mechanika, który rzekomo idla kontralowa. 
nia aparatów itełegraficznych jechał aż.. dwie sta. 
cje, Następny wóz salonowy nr, 23527 przeznaczo- 
ny został dla dwuch osób cywilnych, które bez bi- 
letów jechały w prywatnych sprawach p, Nielarda 
do Sądu Okręgowego w Pińsku Do obsługi wozów 
delegowano specjalną służbę, 

Interpelant domaga się zarzpdzenia śledztwa 
w tej sprawie i pociągnięcia do odpewiedzialności 
p. Nelanda za nadużycie stanowiska służhgyrego 
dla celów prywatnych, 


Kronika polityczna. 


RADA SPOŻYWCÓW. 


(P. A. T). W celu rozważania zagadnień 
z. dziedziny zaopatrzenia ludności w artykuły 
żywnościowe i inne przedmioty powszedniego 
użytku, Rada Ministrów powołała do życia 
przy Min. Spraw Wewnętrznych Radę Spo- 
żywców, jako organ doradczy i opinjodawczy. 
Rada wydawać będzie orzeczenia w sprawie 
ustaw i zarządzeń, mających na celu zabez- 
pieczenie podaży artykułów pierwszej potrze- 
by, we wszelkich sprawach, mających bezpo- 
średni związek z zaopatrzeniem ludności w 
artykuły żywnościowe i o wytycznych zwal- 
czania lichwy oraz zasadach współdziałania 
społeczeństwa z władzami administracyjnemi 
w tym zakresie. Rada Spożywców składać się 
będzie z 15 członków. Minister Spraw We- 
wnętrznych określi skład państwowej Rady 
spożywców oraz sposób prowadzenia obrad. 


KONFISKATY PISM. 

W sprawie praktyk konfiskacyjnych pro- 
kuratorji krakowskiej odbędzie się konferen- 
cja w Ministerjam Sprawiedliwości w piątek. 
W konferencji tej weźmie udział tow. dr. Z. 
Marek. 


Z RADY MINISTRÓW. 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 26 
czerwca r. b. powzięła następujące uchwały: 

1) Regulamin obrad Rady Ministrów, 2) Pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o poborze 
Il-ej raty podatku majątkowego, 3) Projekt ozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o przekazaniu gmi- 


przedłużenia * ragrafy 6, 7 i 8 rozporządzenia o zmianie ustroju 


Nr. 1 


pieniężnego, 4) Projekt rozporządzenia Prezyd 
Rzplitej o lichwie pieniężnej, 5) Projekt rozpor 
dzenia Prezydenta Rzplitej o sprzedaży nier 
mości Skarbu państwa, będących w zarządzie ipi 
stwowych zakładów graficznych, 6) Projekt rozy 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o prezkazaniu 
nom czynności poboru podatku gruntowego, 7) P 
jekt ustawy o zmianie rozporządzenia Prezyde 
Rzplitej o Banku Po!tskim, 8) Projekt rozporząd 
hia o przerachowaniu zobowiązań prywatnŚmpra 
mych, 9) Projekt rozporządzenia Prezyde 
Rzplitej o ustanowieniu statutu dla państwo 
fabryki związków azotowych Chorzowie, 
Projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o st 
tucie przedsiębiorstwa „Polskie Lasy Państwową 
11) Projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplite 
ustanowieniu statutu dla państwowych zakład 
wodociągowych na G Śląsku, 12) Projekt rozpo: 
dzenia Prezydenta Rzplitej w sprawie zmiany 
tutu Zakładu Kredytowego Miejskich właścid 
domów w Poznaniu, 13) Projekt rozporządzą 
Prezydenta Rzjplitćj o zastosowaniu złotego do 
bliczania składek, jakoteż świadczeń |pienięży 
i o przerachowaniu na złote dawnych zobowi: 
rentowych w ubezpieczeniu urzędników pry 
"nych w b. dzielnicy pruskiej, 14) Projekt rozpo 
dzenia Prezydenta Rzplitej o zastosowaniu zło 
do obliczania składek i świadczeń pieniężnych 
przerachowaniu zobowiązań rentowych w ube 
czeniu pensyjnem funkcjonarjuszów w b, dzieli 
„austryjacko-węgierskiej, 15) wniosek ministra 
bu w sprawie nieuzasadnionej wypłaty dod 
kresowego, 16) BR, pÀ orgamizacyjny -minister 
wyznań religijnych 'i „oświecenia publicznego, 
rozporządzenie o zakładach naslkowych i egzam 
nach szkolnych, wystarczających -do  osiągnięd 
stanowiska w państwowej służbie, 18) instrukicja 
sprawie procedury ustalania urzędników państw 
wych, 19) rozporządzenie o wykonaniu ustępu 3-$ 
art. 116 ustawy o państwowej służbie cywilnej i 2 
rozporządzenie o ustanowieniu tabeli stanowisk. 
sk 
* 
„Wczoraj wrócił z Genewy p. AL Skrzyń- 
ski i podobno ma dziś przemawiać w. komisji 
zagranicznej. 


w 


PE 

3 
Poselstwo austrjackie w Warszawie komuniki 
je, co następuje: Poselstwo austrjackie jest upr 
ważnione przez: rząd związkowy ido wyrażen 
wszystkim tym, którzy z powodu zamachu na kan 
Terza Związku, dr. Seipla, wyrazili swe współczuć! 
najgorętsze podziękowania, 


ODCZYT. ZBIOROWY. 
W. piątek d. 27 czerwca o godz. 8 wiec 
w sali O. K. R P. P. $., Al. Jerozolimskie 


odbędzie się urządzony przez oddział wa 
szawski Tow. Un. Rob. 


zbiorowy odczyt 


p. t SPÓŁCZESNE MIĘDZYNARODÓW 
SOCJALISTYCZNE. 


1) Międzynarodówka Polityczna (ostatni 
zjazdy i posiedzenia) tow. dr. pos. Diamand. 
3) Międzynarodówka zawodowa  (zjaz 
wiedeński) tow. pos. Kwapiński. 
2) Międzynarodówka oświatowa -i 
chowawcza (zjazd wiedeński) tow. pos. Cza 
piński. 
W „powyższym odłzycię zbiorowym pre 
legenci przedstawią obecny stan prac między 
narodówek socjalistycznych i złożą sprawe 
zdanie z ostatnich zjazdów. 

Bilety w cenie 1 złp. (dla członków T. 
R. 50 groszy) nabywać można w sekretarjaci 
T: U. R, Al. Jerozolimskie 6 między godz. 5- 
7 po poł. i w dniu odczytu przy wejściu. 


Z Rady Miejskiej 


Na wczorajszem posiedzeniu Rada miejska za 
kończyła obrady mad budżetem poszczególny. 
wydziałów magistrackich, przyczem dłuższą dysk 
sję wywołał zrelerowany przez r. Szeregzewskief 
rajważniejszy budżet wydziału finansowo - poda 
kowego. Ponieważ referat ten nie został uprzedni 
rozelsłany radnym, wiceprezes Rady tow. Szpot. 
ski wniósł o odroczenie obrad do czasu zaznaj 
mienia się z referatem Wniosek ten popart r A 
ter. prawica jednak przegłosowała gó. Przy dá 
szej dyskusji wypłynęła sprawa opery, którą na 
strzu noża postawił 'r. dr. Zawadzki, proponują 
skreślenie pozycji na prowadzenie Opery, aby 
ten sposób zmusić rząd do udzielenia subwencji] 
R. taw. Jaworowski, wypowiadając się w tej spra 
wie, scharakteryzował politykę gospodarczą ma 
gistratu, który jeszcze niedawno budżet Opery o 
Kkreślał na 960 000 zł , później na 1.200.000 a obe 
nie przez usta prezydenta Jabłońskiego na 1.800.0( 
zł W tych warunkach trudno występować do r 
du o subwencję, gdy się nie wie, ile na dany dzi 
gospodarki miejskiej potrzeba! Następnie tow 
rzysz nasz opónował przeciw! sikreślaniu pozy: 
operoej z budżet, bo nawet w razie zamknięci 
Opery, trzeba ponieść koszty rozwiązania stosu 
ku służbowego z personelem tego działu. Wres 
cie podkreślił nietaktowność wywierania presji n 
„rząd, proponowanego przez dr. Zawadzkiego, H 
choć sprawa prowadzenia Opery leży w intere 
rządu, obowiązek ey pie jej ponosi mia'stą 
Pan radny Zieliński choć jest prezesem ko 
sji budżetowej w dalszym ciągu dyskusji wywd 
wbrew opinii tej kpmisji, iż Opera była daw 
prowadzona przez „odpowiedni* rząd i że obed 
również operę rząd powinien prowadzić! 
Radny chadecki Śliwiński oponował prz: 
dalszemu prowadzeniu Opery 

Tow. Szpotańkki poddał ostrej krytyce 
chadecki pomysł, słusznie utrzymując, iż opera j 
placówką kulturalną, a znoszenie placówek kul 
ralnych prowadzi od demokracji do hutiganerji: 


. Jawonowski wreszcie przedłożył wnio- 
yrażenia votum nieufności przewodniczącemu 
misji budżetowej, przedstawiającej radzie miej- 
iej wmioski nieuzgodnione, czego. dowodem były 
ywody prezesa tej komisji i zaproponował wybór 
mweśo przewodniczącego tej komisji 


prawozdanie H 


W. SENACIE. 
Paryż, 26 czbrwca. (PAT.) Na posie- 
zeniu senatu senator Lubien Hubert o- 
wiaądczył, iż konieczne jest, 
dzielił wyjaśnień o naradach w Chequers 
w Brukseli, poczem postawił szereg py- 
ań co do zagadnień bieżących. 

Herriot, zabierając głos. odczytuje de- 
łarację, wyrażającą przekonanie, że plan 
rzeczoznawców zostanie przyjęty. Sprzy- 
r ierzeńcy — mówił Herriot — muszą uzy- 
skać to, aby ich wierzytelności niemieckie 
miały wartość handlową. Nie było nigdy 
mowy 'o pozbywaniu się przez Francję i 
Belgje swobody w sprawie okupacji woj- 
kowej Ruhry. Posiadam zapewnienie Mac 

alda — mówił Herriot — że na wypa- 
dek, gdyby Rzesza uchyliła się od zasto- 
sowania planów Dawesa, Anglja, jako 
strażniczka układów, obowiązuje się uro- 
szyście stanąć u boku sprzymierzonych, 
Aby Europa mogła odetchnąć spokojnie, ko- 
nieczne jest rozbrojenie Niemiec. Całkowi- 
ia zgodność Mac Donalda na te poglądy 

owala wystosowanie wspólnej noty 
lo Rzeszy. Powtadomieni o rezultatach na- 
rad z Mac Donaldem w Chequers, Theunis 
. Hymans, wyrazili całkowitą zgodę z po- 
wziętemi tam postanowieniami. W intere- 
je Rzeszy leży jaknajszybsze wydanie za- 
dzeń, celem wprowadzenia w życie pla- 
Dawesa. W tym wypadku konieczne 
yłoby zwołanie zebrania sojuszników w 
dynie, 
„a żądanie Herriota Mac Donald zgo- 
się, aby dyskusja nad sprawą długów 


Przed konferencją 


UDZIAŁ STANÓW ZJEDNOCZ, 
W KONFERENCJI MIĘDZYSOJUSZ- 
NICZEJ. 
Waszyngton, 26 czerwca. (PAT.) Kel- 
og, ambasador St.: Zjednoczon. w Londy- 
nie, oraz pułk. Logan, będą reprezentowa- 
li St Zjednoczone na konferencji między- 
sojuszniczej, która odbędzie się 16 lipca w 
Londynie. 
WŁOCHY WEZMĄ UDZIAŁ W KONFE- 
j RENCJI. 
Rzym, 26 czerwca. (PAT). Dzienniki 
donoszą, iż rząd włoski ma przyjąć zapro- 


Wiadomośc 


SPRAWA NOTY KONFERENCJI AM- 
BASADORÓW. 

Berlin, 26 czerwca. (PAT). Gabinet 
Rzeszy odbył wczoraj naradę w sprawie 
odpowiedzi na notę konferencji ambasado- 
rów, dotyczącą kontroli wojskowej w Niem- 
czech, Nie powzięto jednak żadnej decyzji. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się posiedze- 
nie gabinetu, na którem zapadnie ostatecz- 
na decyzja w tej sprawie, Możma twierdzić 


mie w zasadzie żądania sojuszników. 


O PRZYJĘCIE PLANU RZECZOZNAW- 
CÓW. 


„_ Eilwese, 26 czerwca, — (P. A. T.). Nie- 
miecka partja socjalistyczna ogłosiła na 


Po chycdnej zbr 


REKONSTRUKCJA GABINETU. 

Rzym, 26 czerwca —(P. A. T.). „Nuo- 
wo Presse“ potwierdzają, że rekonstrukcja 
gabinetu nastąpi w pierwszych dniach linca, 
oraz, że Mussolini powoła do udziału w rzą- 
dach także ludzi, nie należących do partji 
aszystów. Przy tej sposobności wszystkie 
jtanowiska podsekretarzy stanu zostaną 
niesione. 


NOWA WERSJA O STRASZNEM 
MORDERSTWIE. i 
Wiedeń, 26 czerwca. (PAT.). „Neue 
t Freie Presse" donosi z Rzymu: 
' d'Italia" podaje nową wersję o sposobie, w 
/jaki dckoriano morderstwa na. osobie Mat- 
teottiego: W policji rzymskiej zjawił się 
pewien osobnik. który zeznał, iż dnia po- 
przedniego rozmawiał w restauracji z jed- 
ym z morderców. Ten ostatni oświadczył 
a. in., iż Matteotti został w straszny spor 
ób okaleczony. Dziennik wierzy w to, iż 
zeznanie jest prawdziwe i przypomina, iż w 
aucie znaleziono okrwawione nożyczki oraz 
kt, iż kiedy Fillipelli zjawił się u Dumi- 
iego, aby go zawiadomić o wyniku żama- 
lu, omdlał, prawdopodobnie zobaczyw- 
zy okazane mu przez Duminiego trofea. 
Dziennik zauważa wreszcie, iż spalenie 
ok Matteotliego miało prawdopodobnie 
celu zatarcie śladów okalleczenia, Przy 
esztowanym w Medjolanie Violi znale- 
iono listy do redakcji pism, w których 


$ 


aby rząd | 


z wszelką pewnością, że rząd Rzeszy przyj- y 


„Popolo | 


ROBOTNIK piątek, 27 czerwca 1924 1 


działu finansowego z powrotem do komisji, wnio- 
sek tow. Jaworowiskiego zgilotynował przewodni- 

| czący p. Wilczyński, odsyłając go również do ko- 
misji, poczem z powodu spóźnionej pory posiedze- 
nie przerwano: 


| J Po dyskusji postanowiono odesłać budżet wy- 


TELEGRAMY,. 


errioła z odbytych kon= 
ferencji. 


międzysojuszniczych została bezterminowo 
odłożona. W rozmowach z Mac Donaldem 
Herriot nie związywał się konwencjami o 
charakterze ostatecznym, zastrzegając pra- 
| wa parlamentu. Najkorzystniejszym rezul- 
tatem tych narad jest stwierdzenie jedno- 
głośnego dążenia przedstawicieli Francji. 
Anglji i Belgji do oparcia pokoju na zasa- 
dach sprawiedliwości. Oświadczyliśmy — 
| mówił Herriot — że w dniu, kiedy Niemcy 
| wypełnią ciążące na nich zobowiązania, je- 
dynie od nich zależeć będzie przystąpienie 
do Ligi Narodów. Powiedzieliśmy zgodnie, 
że gdyby Niemcy zachowały się lojalnie, to 
nie byłyby niepokojone, lecz wobec ich 
nielojalności nie mogły być oszczędzane. 


| 

| 

| 

| W PARLAMENCIE. 
| Paryż. 26 czerwca. (PAT.) Odpowia- 
| 

| 


dając w Izbie na zapytanie deputowanego 
Klotza, Herriot odczytał deklarację, odczy- 
taną poprzednio w senacie, a pokrytą bu- 
rzliwemi oklaskami lewicy. Herriot dodał 
następnie, że według otrzymanej depeszy z 
Waszyngtonu, St, Zjednoczone zgadzają się 
wziąć udział w konferencji londyńskiej, u- 
rzędowo w sprawach je obchodzących, zaś 
półurzędowo w sprawach, dotyczących in- 
nych sprzymierzonych, Decyzje konferen- 
cji staną się ostateczne dopiero po raty- 
fikowaniu ich przez parlament. 
Herriot odrzucił następnie propozycję 
deputowanego komunistycznego  Cachin'a, 
dążącą do zamiany zapytań deputowanego 
Klotza na interpelację, Propozycję Cachi- 
n'a Izba odrzuciła 397 głosami przeciwko 27. 


międzysojuszniczą. 


szenie do wzięcia udziału w konferencji 
międzysojuszniczej, która odbędzie się w 
Londynie 16 lipca. 
JUGOSŁAWJA CHCE WZIĄĆ UDZIAŁ 
W KONFERENCJI. 
Białogród, 26 czerwca. — (P. A. T.). 
, Rząd jugosłowiański stara się o dopuszcze- 
nie Jugosławji do udziału w konierencji 
londyńskiej, która ma się odbyć 16 lipca, 
wobec tego, że konferencja ta zajmie się u- 
regulowaniem niemieckich odszkodowań, 
w której to sprawie Jugosławia jest zainte- 
' resowana w wysokim stopniu. 


i z Niemiec. 


łamach „WVorwartsu' odezwę, w której po- 
tępia pozbawioną skrupułów agitację nacjo- 
nalistów przeciwko orzeczeniu rzeczoznaw- 
ców i zawiadamia że w ostatecznym razie 
dążyć będzie do tego aby głosowanie ludo- 
we wypowiedziało się w sprawie przvięcia 
planu rzeczoznawców. 


O PRZYSTĄPIENIE NIEMIEC DO LIGI 
NARODÓW. 


Berlin, 26 czerwca. — (P. A. T.). So- 
cjalno - demokratyczna frakcja parlamentu 
zgłosiła dzisiaj interpelację zapytującą, czy 
rząd gotów jest postawić wniosek o przyję- 
cie do Ligi Narodów jeszcze przed 1 wrze- 
śnia 1924 r. 


odni faszystów. 


zawiadamia, iż nie jest winien zbrodni. 
„Giornale dltalią* twierdzi również, iż z 
wyjątkiem howomianowanego min, spraw 
wewn. Federzoniego, min, marynarki, woj- 
ny.i skarbu, wszyscy inni ministrowie gabi- 
netu Mussoliniego ustąpią i będą zastąpie- 
ni przez innych ludzi. 
| HOŁD DLA MATTEOTTIEGO. 
Rzym, 26 czerwca. (PAT.) Rząd nie 
' sprzeciwia się decyzji powszechnej konfe- 
deracji pracy w sprawie zawieszenia pracy 
| w dniu 27 czerwca na 10 minut, na znak 


hołdu dla Matteottiego. 


Konersnja angielsko-sowierka 


Londyn, 26 czerwca, — (P. A, T.). Za- 
powiedziane ńa dzisiaj plenarne posiedze- 
nie konferencji anglo - sowieckiej zostało 
odłożone prawie w ostatniej chwili, gdyż 
jak się okazało komisja trakiatowa konfe- 
rencji nie zdążyła opracować koniecznego 
čla obrad materjału, Natomiast jutro od- 
będą się "pertraktacje delegacji sowieckiej 
z przedstawicielami właścicieli akcji rosyj- 
skich towarzystw i przedsiębiorstw obcych 
w Rosji. Jest nadzieja, że jednak w krót- 
kim już czasie komisja wyłoniona przez 
konferencję, jak również pertraktacje mię- 
dzy akcjonarjuszami przedsiębiorstw w Ro- 
sjii delegatami sowieckimi dostarczą kon- 
ferencji pożądany materjał. 


Miętzynarodowa Ronierencja Prac). 


W OBRONIE 8-GODZ. DNIA PRACY. 


Genewa, 26 czerwca. — (P. A. T.). Na 
posiedzeniu międzynarodowej konferencji 
pracy po delegacie Wielkiej Brytanji za- 
brał głos delegat rządu polskiego inż. So- 
kal. Mówca uważa za niedopuszczalne u- 
żywanie 8-godzinnego dnia pracy do walki 
politycznej, czy ekonomicznej i żąda trak- 
towania sprawy jako społecznej. Na przy- 
kładzie położenia na G. Śląsku inż. Sokal 
wykazuje że 8-godzinny dzień pracy jest 
problematem międzynarodowym. Wobec 
powagi położenia trzeba żądać, by dla u- 
trzymania pokoju społecznego i uratowania 
podstawy ustawodawstwa społecznego 
Niemcy zachowały 8-mio godzinny dzień 
pracy. Delegat Polski wita z uznaniem za- 
powiedź delegatów Francji i Anglji ratyfi- 
kowania konwencji waszyngtońskiej. W za- 
kończeniu delegat Polski zapewnia, że pod- 
pisu Polski nie zabraknie na układzie, jeże- 
li Niemcy wyraźnie do niego przystąpią. 
Deklarację polską uznano, obok oświadcze- 
nia Francji i Anglji, za najlepsze ujęcie 
kwestii, 

Genewa, 26 czerwca. (P. A. T.). Roz- 
poczętą na międzynarodowej konferencji 
pracy dyskusję o 8-godz. dniu pracy zakoń- 
czył Albert Thomas, potępiając postępowa- 
nie Niemiec. Thomas stwierdza, że według 
raportu komitetu rzeczoznawców, Niemcy 
mogą utrzymać 8-godz. dzień pracy i za- 
płacić odszkodowania. Niemcy muszą dać 
gwarancje utrzymania 8-godz. dnia pracy. 
Thomas cytował wczorajszą mowę inż. So- 
kala o sytuacji polskiej i położeniu na G. 
Śląsku, poczem odczytał sejmową interpe- 
lację P; P. S$, w sprawie interwencji Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy o 8-godzinny 
dzień pracy, Atak Thomasa przeciwko 
reakcji niemieckiej i cała jego mowa miały 
charakter bardzo zdecydowany. 


w -d . ; ' . r ht 
Na peranta whasto-jugestowianskim 

Białogród, 26 czerwca. (PAT.) We- 
dług urzędowego komunikatu, w ostatnich 
dniach na granicy włosko ~- jugosłowiań- 
skiej miały miejsce dwa wypadki, a mia- 
nowicie: 23 bm, nieznani sprawcy, prze- 
kroczywszy granicę w ckolicy Planina, o- 
strzeliwali jugosłowiański posterunek stra- 
ży granicznej, ranili przytem jednego fumk- 
cjonarjusza celnego; 24 bm. w nocy około 
Dutata zaatakowany został posterunek wło- 
skiej straży granicznej, przyczem zabito 2 
żołnierzy włoskich, a 2 innych ciężko ranior 
no. Rząd jugosłowiański zarządził przepro- 
wadzenie śledztwa. Jawa 


- TWE 

I 4 .. i l ; . 
Kongres amery. partii domośralycznej 
Nowy Jork, 26 czerwca; — (P. A. T.). 
Kongres partji demokratycznej wybrał sen. 
Walsha na przewodniczącego, Sen Walsh 
wygłosił przemówienie, w którem atakował 
rządy republikańskie , oraz oświadczył się 
zą czynną polityką i Współdziałaniem z Li- 
ga Narodów. Senator Heatheott przema- 
wiał również za przystąpieniem Stanów 
Zjednoczonych do Ligi Narodów. Rozpa- 
trywano następnie kwestję kandydatur na 
prezydenta, wymieniono następujące na- 
zwiska: Mac Adoo, Unterwood i Robinson 
Arcansas. Nazwisko Mac Adoo przyjęto 
entuzjastycznemi oklaskami . Jeden z mó- 
wców wywołał zamieszanie wystąpieniem 
przeciwko ku-klux-klanowi. Wywiązała się 
mianowicie bójka między delegatami z Mis- 
suri a Colorado, wobec czego musiano prze- 

rwać posiedzenie. 


Ubezpieczenie na starość w Anglf 

Londyn, 25 czerwca. (PAT.) P.R. Izba 
Gmin przyjęła jednogłośnie rezolucję, wnie- 
sioną przez kanclerza skarbu Snowdena, 
dotyczącą koniecznych kredytów dla ure- 
gulowania kwestji emerytów, Rezolucja 
głosi, że każdy, kto przekroczył 70 rok ży- 
cia i nie ma możności zarobku lub innych 
źródeł utrzymania, korzysta z emerytury 
państwowej w wysokości 10 szylingów ty- 
$odniowo. Przeciwko rezolucji wystąpili 
niektórzy członkowie Labour Party, wska- 
zując na konieczność uniezależnienia prawa 
do emerytury prywatnych dochodów, 
Kanclerz skarbu zwalczał ten punkt widze- 
nia, gdyż taka poprawka zwiększyłaby wy- 
datki skarbu o 18 miljonów szylingów, gdy 
tymczasem, według sporządzonego planu, 
realizacja ustawy kosztować będzie skarb 
państwa 4 miljony szylingów. Kanclerz ma 
nadzieję, że. ustawa o emeryturach obejmie 
wkrótce i matki i że cenzusem wieku w 
tym wypadku będzie 65 lat. 


i okreni Biaiskiego. 


Strajk 9,000 robotników. — Perińalctacjj — Wielki 
wiec, — Misjojaarze w Asjdrychciwie. — Odpowiedź 
osizczercojm, — „Zemsta“ Fredry w Białej, 


Biała, 24 czerwca 


par 


Strajk robotników włóknistych trwa już 6 ty- 
godni, Z podziwu godną solidarnością i wytrwało- 
ścią strajkuje około 9,000 robotników; ąni jednego 
łamiątrajka! 

Fabrykanci z Batzetem, prezesem Syndykatu, 
na czele chcą obniżenia zarobków. Oczywista, ro- 
botnicy z oburzeniem odrzucają obniżenie swych 
zaiste głodowych zarobków. Starosta bialski p. 
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«dzenie komitetu dzielnicowego. 


5 


Różycki zainicjował wznowienie rokowań robotsie 
ków z fabrykantami. 

W poniedziałek 23-go0 w Bielsku w Domu ro: 
botniczym odbył się pod przewodnictwem tow Pa- 
jaka wielki wiec. Tow pos. Czapiński przedstawił 
sytuację gospodarczą i polityczną. Je a omyślnie 
uchwalona rezolucja żąda zasiłków dla 
nych; ustąpienia min. Zamojskiego i V 
skiego; wyraża protest przeciwko sposob 
wedzenia procesu krakowskiego i t d. 
kołowski mówił o sytuacji strejkowej. T 
uzupełnił wywody przedmówców 

Ciekawe rzeczy 'dizeją się w Andryc 
nieważ organizacja zawodowa i politycz 
się rozwija, a robotnicy przystępują do 
domu robotniczego, więc klerykałi © 
nadzwyczajnych środków. Sprowadziłi 
narzy — i ci przez cały dzień w dziki 
myślali na ruch robotniczy, grozili .... 
pod grożbą nieudzielenia rozgrzeszeni 
słąpienia ze związku zawodowego. M 
Puchała ze swej strony działał w: tym ! 
runku. 

Klerykali zacierałi ręce... Ale oto 
komitet PPS zwołał wiec pod gołem nie 
b m Starostwo zakazało (!) poselskieg 
rynku, chociaż zawsze wiece na rynku si 
ły! Wiec jednak się odbył. Przeszło 2, 
toczyło trybunę. Zagaił tow. Mędrzak M i 
tow. poseł Czapiński szczegółowo przedstawił sy- 
tuację polityczną. Przy końcu mowy napiętnował 
robotę misjonarzy, w haniebny sposób wyzyskują- 
cych religję dla celów politycznych Rezolucję je- 
dnomyślnie uchwalono. Wytężona robota obłudni- 
ków-misjonarzy kapitału spełzła na niczem. 

Na zakończenie z uznaniem podniesiemy kul- 
turalną pracę „Siły” w Białej, Wobec zakończenia 
sezonu odegrano „Zemstę' Fredry; było to ukoro- 
nowanie doskonałej całorocznej roboty dramatycz: 
nego zespołu robotniczego. Przedstawienie w 
dlo beż zarzutu. Prof Stróżeckiemu, ,pracowitem 
reżyserowi zespołu, ofiarowano kwiaty i upominki 


Ruch robotniczy 4 
2 życia partji 


C. K. W. 
W poniedziałek, o godz. 5-ej po poł. 


kału Z. P. P, S. odbędzie się plenarne 
dzenie C. K. W. Sprawy b. ważne! 
W piąfek da. 27 b. m, 

Wydział Prąwobrzeżny o $. 7 w lokalu dzi 
nicy Praskiej, Brukowa 29, tow poseł B. Ziemi 
wygłosi odczyt n. t „Podstawy prawodawstwa ro 
botniczego . 

Dzielnica Pdwązkiawska o godz. 7 w lokal 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, tow S. Garlicki 
glosi odczyt n. t- „Istotne przyczyny kryzysu ek 
nomicznego, drożyzny i bezrobocia 

Dzielnica Grochowska. O godz 7, Kobie! 
Nr 15, odbędzie się ogólne zebranie 
dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 
Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebr 
ków dzielnicy 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie 


Koło Gazewników P.P.S. O godz. 7, 
odbędzie się zebranie Koła. 


Ruch zawodo 
PROTEST WARSZAWSKIEJ 


Wobec odrzucenia przez reakcyšii i 
szość senatu ustępu umożliwiającego rozciąg- 
nięcie ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezróbocia na pracowników umysłowych oraz 
wobec wycofania jej, w związku z tem, z pod 
obrad sejmu ze względów formalnych — 

Rada Związków Zawodowych m. Warsza- 
wy zakłada gorący protest przeciwko zaku- 
som odebrania inteligencji pracującej możno- 
ści korzystania ze skromnych zasiłków, prze- 
widzianych ustawą państwową i domaga się 
dla niej równych praw w tej dziedzinie, z ogó- 
łem klasy robotniczej, jako dla jednej z jej 
części, uginającej się obecnie pod ciężarem 
powszechnego bezrobocia. 

Związek Rob. Przem, Metalowego w Polsce, 
oddział Warszawa wzywa wszystkich bezrobot+ 
nych do rejestrowania się w celu uzyskania zapo= 
móg Zgłaszać się w godz. od 10 rano do 3-popałg 
do sekretarjatw Leszno 53. 


; Zw. Zaw. Prac. Kiolejdwiyjch (Kto dróg żel. dù- 
jazdowych) rejestruje swych bezrobotnych ezłone 
ków codziennie w: godz. 9 — 10 rano, w: lokalu 
związku przyu l. Chocimskiej 23 


Ruch spółdzielczy. 


Walne Zgromadzenie R. S. S, „Siła” w Prujyzkiąwie. - 

Dnia 21 b. m. odbyło się w sali szkolnej Stow. -4 
Mechaników walne zgromadzenie „Siły“ w Prusze, 
kowie, przy udziale około 50 członków, 

W wyniku dyskusji przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie Zarządu i bilans na dzień 1 czerwca. 
Uchwalono rówinież budżet na II półrocze. Międzi 
innemi, uchwalono również: upoważnić Radę Nad- 
zorczą do zaciągnięcia kredytu do wysokości 5000 
złotych, oraz podwyższyć udział członkowski do 
wysokości 5 złotych, w myśl uchwały Zjazdu Zwią+ 
zku R S S. Udział ma być wpłacony do da. 81. 
grudnia r b, ; ti 


m " 
` x. 


W dniu „święta spółdzielcżego” (29 qegweaj | 
Zarząd „Siły* opganzuje wielką wycieczkę samo „| 
chodjami do lasu Helejiqwskiega dla qzłcjaków spół. A 
dzielni, ich rodzin i zapickzojnych gości. Po przyłe- 
ździe na miejsce urządrionia będzie zabawa jz udzia- 
łem orkiestry miejscowej oraz 'wygłąszone będą 
pogadanki na temat spółdziłelczłości. 


kz" 
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ZW. Rob. Spół. Spoż. 


Warszawa. Wolska 44. 


pożywców udziela 


Robotniczych Spółdzielni 
Spożywców 
awa, ul. Węlska 44) 


jentury: 

ul. Wółczańska 77, w 
u, ul, Promyka'l i w Wil- 
nie, ul. Stara 22. 


1 ARTA Ý 


e gospodarcze. 


ctowania giełdy warszawskiej, 


"Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. i pół 
Franki. francuskieza 100— 27,40 
Funty angielskie za 1—22.44 


Fiorenty holend. za 100—194 70 
Kor. czesśko—słow. za 100.000 - 15.32 
Franki szwajc. za 100—92.01 

Korony austrjac. za 100.000—7.30 
Liry włoskie z 100— 22.36 

Franki belgijskie za 10—23.96 


Królewska Ne 31, telef. 49-44, B. 


JAH KAPI star. ordyn. kl. szp. św. Łaz, Chor. 


‘ner. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!4 w. 


KRONIKA. 


STAN POGODY 

(według danych Państw. Instycutu Meteorolog ). 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
szawie 2193, najniższa 1295, 
zewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 

ieplej, dość pogodnie, słabe wiatry za- 
i południowo-zachodnie 
jówka dolarowa. Zbliżający się. termin 
ągnienia wielkich premji, które przypadają w u- 
ziale posiadaczom obligacji 50%: premjowej poży- 


owanie tych obligacji. Pożyczka dolarowa może 
ć nabywana zarówno za efektywne dolary, jak 
a inne waluty jpełnowartościowe, a więc i za 


e polskie. 


tość w szkiołąch powszechnych, Magi- 
Warszawy urządza w: sobotę dnia /28 b 
4 pp. w salt Rady Miejskiej uroczystość 
abiturjentów szkół powszechnych, w 
nia 27 b. m. odbędą się dla tychże a- 
specjalne przedstawienia teatralne. 


ownicy szkół powszechnych 7-mio kła- 
zeni są o zgłaszanie się w piątek 27 
$ rano do Wydziału Oświaty i Kultury 
okój Nr. 11 po bilety teatralne i bilety 
Rady Miejskiej dla rodziców młodzieży 


Twa węzła wiarsjzaawskiego. Korzystając 
Wna ania kapitalistów zagranicznych bu- 
dową podmiejskich kolei dojazdowych, min. kolei, 
niedysponując w chwili obecnej odpowiednimi fun- 
duszami na przebudowę warszawiskiego węzła ko- 
lejowego i pragnąc przyśpieszyć temipo robót z 
przebudową węzła związanych, czyni zabiegi w ce- 
ła zdobycia kapitałów obcych (b) 


Sprawy miejskie. Komisja finansowo-budżeto- 
wa rady miejskiej uchwaliła budżet wydziału finan- 
sowego na r. 1924, preliminując w dochodach za- 
miast 21,397,246 złotych proponowanych przez ma- 
śistrat, 30,791,432 złotych i zatwierdzając w wydat- 


i, litra mleka, 50 gr. kakao 


. 


zki dolarowej, zwiększa z dnia na dzień zapotrze- | 


| 


| 


Dodatki: 125 gr. masła, 125 gr. cukru, 1 jajko, 1 paczka Oetkera mleka 
w proszku, 6 do 8 łyżek wody, '|, paczki „Backinu“ Dr. Oetkera, 500 gr. mąki. 


Przepis: (trzeć masło na pianę, dodać cukru, 1 żółtko, mleko w prosz- 
ku i „Backin“ dolewając mleka, tak, aby ciasto było gęsto płynne. 


Żądać przepisów we wszystkich sklepach bezpłatnie. 


kach sumę 3,394,210 złotych zgodnie z prelimina- 
rzem magistratu Komisja przyjęła również wmios- 
ki wzywające magistrat: 1) do podjęcia czynności 
przygotowawczych celem rozpoczęcia poboru po- 
datku od nieruchomości, gdy tylko objektywnie 
stanie się to możliwe, 2) do ułożenia planu spłaty 
zobowiązań miejskich, 3) do poczynienia starań w 
sprawie należytego i sprawiedliwego udziału pań- 
stwa w wydatkach poniesionych przez stolice pod- 
czas wojny w zastępstwie państwa, 4) do stosowa- 
nia najdalej idących oszczędności przy uskutecz- 
nianiu wydatków biurowych i gospodarczych. (b) 

Zmiany w rozkładzie kursów wakacyjnych. 
Dodatkowe kursy wakacyjne dla nauczycielstwa 
szkół powszechnych odbędą się: w  Wiszniewie 


(powiat wołożyński) — humanist., początk. w sier- 
pniu, staraniem sejmiku; w Nieświeżu — fiz.-mat. 
końc. od 28 czerwca — słaraniem nauczycielstwa; 


w Równem i Dubnie: human. końc. w lipcu; w: Łu- 


„cku — human. końc w sierpniw, w Dubnie — me- 


tod.-pedag. końc. w sierpniu; 4 ostatnie kursy zor- 
$anizowano kosztem Związku Naucz, Szk Powsz. 

Zwinięto natomiast kursy: w Janowie Lubelsk 
— rys. i robót i w Janowie Podl. — geośr.-przyr.; 
w Krotoszynie — geośr.-przyr pocz. oraz w Wę- 
growcu — metod -pedag, końc. 


! Tramwaje. Uszkodzenie, które spowodowało 
przed kilku dniami częściową przerwę lokalną w 
ruchu tramwajowym, zostało już znalezione. Pole- 
gało ono na przepaleniu się kabli podziemnych w 
pobliżu samej elektrowni tramwajowej. Uszkodze- 
mie to zostało już naprawione. (b) 


Zebranie: słuchaczów Wyższej Szkoły Nauk 
Politycznych. W dniu 29 czerwca r. b. w lokalu 
Szkoły Nauk Politycznych ul Senatorska Nr. 11, 
odbędzie się ogólne zebranie słuchaczów szkoły 
Tematem obrad będzie kwestja nadania praw wyż- 
szej uczelni Szkole Nauk Politycznych. 


* Egzaminy wsiępne do Instytutu Najaczyciel- 
skiego i W, K. N. w Warszawie, Egzaminy wstęp- 
ne do Państwowego Instytutu Nauczycielskiego i 
Wyższych Kursów Nauczycielskich w Warszawie 
{ul Jezuicka 4) rozpoczną się dn 30 b. m. o godz 
p rano. 


WYCIECZKI. 


> Wycieczka. Wycieczka do Czerska i Góry Kal- 
warji Wydziału Oświaty i Kultury magistratu od- 
będzie się w miedzielę, dn 29 b. m. Wyjazd stat- 
kiem w sobotę o godz 11 wiecz.. powrót w niedzie- 
ilẹ o godz. 3 pp. (statkiem), względnie wieczorem 
(kolejką) Informacje i zapisy w godzinach biuro- 
wych codziennie (Hoża 27), l-e piętro, tel. 280-85. 


WYPADKI. 


Krwąwy napad bandycki pod Wardzawą. Na 
drodze z Falenicy do Wiązowny na przejeżdżają” 
cych Adama Głuszka, Fajgę Ubkein i Czesława Ko- 


,siorowskiego napadło dwóch uzbrojonych bandy- 


tów, którzy zrabowali pierwszemu 330 miłljonów 
mk. Ubkeinowej — gotówkę i biżuterję wartości 
1 miljard mk. Kosiorowski zaś stawiał ópór i nie 
chciał wydać posiadanej przy sobie gotówki, wo- 
bec czego bandyci dali do niego cztery strzały z 
rewolweru. Jedna z kul przeszyła Kosiorowskie- 
mu lewy bok na wylot. Ranionego w stanie cięż- 
kim odwieziono do szpitala Przemienienia Pańskie- 


go Bandyci zbiegli 
Apesjtowanie, W Bydgoszczy w papierni Wiel- 


kopolskiej aresztowano kilku robotników, którzy 
wykradli kilkaset miljonów anulowanych dziesię- 
ciomilkionówek polskich wysłanych z Warea do 
tejże papierni do zniszczenia. 


+ * Kradzieże. Do mieszkania dr. Szemianowskie- 
go przy uł Żórawiej Nr. 4 z pomocą dobranych 
kluczy dostali się złodzieje skąd skradli około 
2000 złotych gotówką, komplet stołowego srebra, 
płaszcz, parasolkę it. p. rzeczy wartości 7000 zł 
Z mieszkania Luizy Linzelowej przy ul 
Smolnej Nr. 10 skradziono biżuterję i srebra sto- 
łowe wartości 3000 zł. 


Pożar. W piekarni należącej do Moszka Ucht- 
mana przy ul. Kopińskiej Nr 3 od silnie rozpalone- 
go pieca wynikł pożar. Ogień ugasiło pogotowie 
II oddziału straży 

m acopozieś damobójca. Za parkiem praskim 
na sztachetach znaleziono zwłoki powieszonego 
mężczyzny, około lat 45, niewiadomego nazwiska. 

Oszustwo bryłantowe. Władysław Kulik z Za- 
kopanego został oszukanv przy kupnie brylantów 
fałszywych na 800 zł. 


|. Dr. Med,- F. KOSTKOWSKI 


b. lek. szp. Łazarza ch. we- 
ner. skór. analizy krwi na syfilis. 
Chłodna 26, tel. 99-29, 1--3 i 5--8 


prawie 
polecamy 


` Suknie Złp. 5.55 gr. Surówka Metr Złp. 1.— gr. 
; Bluzki 5» ye gr. dostojnie , » u gr. PER RETEA RASE 
. b= . 6 w . r t 
oee SEE y 4.20 yd Kooy w" „» 1.— a | OGŁOSZENIA UKOBNE. | 
Koszule mesk. zef. „ 4.44 gr. Woale w ALDKGE 
Koszule damsk. „ 3.60 gr. Cajgi aar ESO GE. 
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- Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


go 5 Chrześcijańska Wytwórnia Obuwia 
|. „Jutrzenka LESZNO 108, tel. 266-42. 


OBUWIE Na Raty 


garki daje na raty. 
Zegarmistrz Gutmacher Smocza 
21. 


i) Mohli solidnych wybór wo- 

bec zastoju ceny bez- 
konkurencyjne. Udzielam kredy* 
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 
Żórawiej. 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, S, 


leżała na masie białej i 
oblewa się masą czekoladową, albo posypuje migdałami. 


O ile ich brak zażądać pocztówką wprost od Dr, A. Oetkera, Oliwa koło 
Gdańska wzgl. od przedstawiciela Sp. Akc. Lambert i Krzysiak. Warszawa, Niecała 8. 


„;zamówienia o 50% taniej. 


ROBOTNIK piątek, 27 czerwca 1924 r. 


du sadów. 
Epizod ke sprawy Hordlidzków. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa głośnego proce- 
su Stefana Hordliczki, skazanego przez Sądy na 
ciężkie więzienie za zabójstwo macochy, — a już 
mamy do zanotowania nowy epizod ze stosunków 
rodzinnych i zatargów majątkowych o spadek po 
$ p. Kazimierzu Hordliczce 

Tym razem z powództwem «cywilnym wystą- 
pił adw Chmurski w imieniu Jana Hordliczki, po- 
zwanymi zaś są; Stefan Hordliczka, Zofja Jabłoń- 
ska i Halina Hordliczka. 

Przedmiotem sprawy — scheda. 

Już na wstępie pełnomocnik Jana Hordliczki 
podkreśla, że do wytoczenia procesu spadkowego 
przeciw własnemu rodzeństwu zmusza Jana H. 
nieubłagame stanowisko pozwanych. którzy odrzu- 
cają wszelką myśl polubownego załatwienia .spo- 
ru pieniężnego. Skrzywdzili oni ciężko swego bra- 
ta. wyżyskując jego trudne materjalne położenie, 
kupując za bezcen całą jego schedę. Należała mu 
się 4 wielkiego i pięknie zagospodarowanego ma- 
jątku ziemskiego, a otrzymał sumę pieniężną odpo- 
wiadającą zaledwie !|29 Części rzeczywistej warto- 
ści udziału spadkowego. Wprawdzie powołany na 
jego żądanie sąd polubowny skazał pozwanych na 
znaczniejszą dopłatę, jednak i la nie pozostaje w 
żadnym stosunku do rzeczywistej wartości mająt- 
ku spadkowego 

Dla tego domaga się unieważnienia 
Sądu polubownego 

Imieniem pozwanych adw. Fabiani żądał od- 
dalenia skargi opierając się na motywach natury 
formalnej, 

Sąd Okręgowy, pod przew. sędziego Zieliń- 
skiego stanął na stanowisku że wobec szczególne- 
go charakteru postępowania przed sądem polubo- 
wnym, termin zaskarżenia wyroku liczy się od! po- 
dania go do wiadomości interesowanym, chociażby 
nieoficjalnie i że późniejsze, formalne ogłoszenie 
go stronom i podpisanie przez nie w obecności sę- 
dziów polubownych. jest prawnie bez znaczenia i 
na tej podstawie skargę Jana Hordliczki oddalił. 
(a) 


Teatr i muzyka. 
Niebieski Pal. 


Niebieski ptak — słynny artystyczny teatr ro- 
syjski zawitał do Warszawy. Owacyjne przyjęcie 
jakiego doznał w dniu premiery było aż nadto do- 
brym świadectwem tej życzliwości. z którą napot- 
kał się w: naszej stolicy. — I słusznie — boć przy- 
znać trzeba: „Niebieski ptak' jest prawdziwym 
błękitnym ptakiem — błękitnym ptakiem sztuki. 

Wędrował „Niebieski ptak" po świecie, po 
wszystkich miemal stolicach Europy — wszędzie 
zyskał uznanie, wszędzie był zrozumiany, a przy- 
czyną tego zrozumienia była ta szczera głęboka 
nuta prawdziwego artyzmu która cechuje wszystkie 
numery jego repertuaru. 

Każdy z tych fragmentów jest rzeczą absolu- 
tnie skończoną pod względem artystycznym: czy 
to weźmiemy tragiczną, pelną bólu, pieśń nędzy 
vburłaków' holujących łodzie po wodzie, czy to 
wyborne, po mistrzowsku zinscenizowane „Czas- 
tuszki", czy niezrównaną „Paradę' blaszanych żoł- 
nierzyków. 

Strona malarska każdego z tych obrazków po- 
prostu nas zadziwia — „Dzwony wieczome”*, „pie- 
śni ludowe”, stara balłada francuska „Rataplan”, 
„Rosyjska zabawka! są to nie tylko bajecznie wy- 
konane utwory sceniczne — są to prawdziwe pię- 
kne obrazy. 

Z solowych występów nie sposób pominąć mil- 
leczeniem p. Wiktora Menkina — którego tak „Ma- 
rzenia Kinta' (to znaczy „marzenia ikaukazkiego 
andrusa) jak i prześliczne pełne liryzmu „piosenki 
Berangera' zasługują na jaknajgłębsze uznanie. 

Jeśli zresztą chodzi o samo wykonanie to ca- 
ły zespół w liczbie 28 osób może otrzymać jaknaj- 
gorętszą pochwałę Tak zgranego i tak bajecznie 
wprost przygotowanego zespołu trudno znaleźć. 

Teatr rosyjski przywiózł ız sobą własne pełne 


wyroku 


Prawdziwą przyjemnością dla Gospodyń 


jest pieczenie ciast przy pomocy proszku ,„,Backin' Dr. Qetkera. Dlaczego? Ponieważ pieczenie z pomocą „Backinuć jest prostem, prędkiem 
Ciasto zawsze się udaje. — Spróbujcie: Dr. Qetkera „,Marmurków*. 

W końcu dodać piany z białek. Zmieszać połowę ciasta z kakao 
a wkładając ciasta do posmarowanej masłem formy raz łyżkę białej. raz 
łyżkę brunatnej masy, uważać przy drugiej warstwie, aby masa brunatna 
Ciasto piecze się przez godzinę i 


odwrotnie. 


li oy stołów amerykańskich 
UI „ kilkadziesiąt sprzedam 
gotówka*kredyt, PI. Aleksandra 13 


Baii: Drona na 


wy garnitur marynar- 
kowy. Ogólna wyprzedaż garni- 
turów, palt, płaszczy, marynarek 
alpagowych, spodni. Szyjemy na 
Posia- 
damy wielki wybór materjałów. 


Maszyny 


ski. 


Stołowych, 


Sipowski I Majewski. Chmielna | dziesiąt wobec zastoju ceny wy- 
49 m. 5. jątkowe. Udzielam kredytu 
nnn i Aleksandra 13, róg Zórawiej. 
gł il t rutynowany udziela ko- AART ANAE WS i x Ą 
I u repetycji w zakresie z fotografji, z powodu 


Portrety 


gimnazjalnym, specjalne komp- 
lety do I, II, III i IV klasy, grun- 
townie i nadzwyczaj tanio. Szyb- 
kie postępy. Zgłosić się proszę 
do księgarni Polak-Katolik, Kra- 
kowskie-Przedmieście 71. 


olejne. 
Złota 16. 


Redaktor odpowiedziałny: Jan M. Borski. 


r w wy A e 


do szycia najlepszych 
fabryk. Raty. Janow- 
Krakowskie Przedmieście 6 


| — 0 m nn w w 
| preżkn do szycia „„Kasprzyc* 

kiego“. Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


sypialni, gabinetów 
gustownych 


ogólnego zastoju obni- 
żyliśmy ceny do połowy. Format 
40X50 z ramą 15 złotych Rów- 
nież wykonywujemy pastelowe i 
Zjednoczeni Portreciści, 
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pomysłowości kostjwumy i dekoracje — p, 
przemiłego conferenciera, wybornych artyst 
świetny program — życzymy mu przeto jakne 
większego powodzenia i pokazania oczom Wa 
szawy jeszczę drugiego zapasowego programu - 
tego Warszawie p Juznyj ze swym zespołem ichy 
ba nie odmówi. 
i f Ika, * 
Teatr Wielki. Dziś „Faust'. Jutro „Carmen 
W niedzielę „Straszny Dwór”. 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Burmistrz Stylmon?y 


du”  Jutro' „Ścieżki cnoty”, W niedzielę „Ic 
czworo” 

Teatr Letni, Dziś i jutro „Dwaj mężowie p 
Marty”. 


Teatr Polski. Codzienniee „Miłość czuwa” 


Teatr Mały. Codziennie „Knock, albo tryums 
medycyny”. 

Teatr Komedja. Codziennie „Małżeństwo Fre- 
deny". 


Teatr Nowości, Dziś przedstawienie zawieszo- 
ne, 

Teatr Wodewil. Dziś „Najpiękniejsza z ko-' 
biet”. 

Teatr Praski, Dziś. „Nad przepaścią". 

Teatr „Powszechny“. W sobotę „Hrabianka a- 
paszka czyli Rycerze nocy". 

Teatr im. Fredry. Dziś „Zazdrość”. 

Qui Pro Quo w Bagateli Dziś doskonały pro- 
gram składany z „Cieniami czarodziejskiemi' na 
czele i 
Teatr Stańczyk. Program „Koszałki opałki” 

Wielki koncert międzynarodowy. W sobotę o 
godz 9 wiecz. odbędzie się w Cyrku wielki kon- 
kurs śpiewaczy w którym udział biorą: pp. Berta 
Crafword, Benvenuto Franci, Adam Didur, Stani- 
sław Gruszczyński, Leo Sybiriakow, Eugenja Luce- 
sarska i Sergjusz Metaxian, Akompanjament prof. 
Urstein, Hirszfeld i Rudnicki. 

Kcfycert Franci w Filharmonii, Baryton Franci 
daje dziś w Fiilharmonji koncert złożony z arji i 
pieśni. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 


, PAN. — Zakład o kobietę. 
Hiszpańskie niebo, hiszpańska krew — ogni 
ste oczy, ogńiste serca — moc temperamentu 


moc ognia, oto charakterystyka filmu wyświetl: 
nego w kino Pan — kochają się, mszczą, ur 
zabijają, uciekają, strzelają etc a wszystko w Sva 
le, w: zapale, w werwie bez opamiętania. Taki fi 
przynajmniej nie działa usypiająco, bo widz oba- 
wia się, że akurat któryś ze strzelających omyli 
się — i trafi na widownię. 

Ona ma piękne oczy, on ośnistą duszę — no: 
jest kontrabandzistą, widz sam gotów zacząć u- 
prawiać kontrabandę — przejmuje się sztuką — i 
zadowolony opuszcza kino. Na obecne upały iil- 
my tego typu są jedyne.—Gdyby zdjęcia były nie-, 
cp ostrzejsze to by też coprawda nie zawadziło. 

s Ika. 


1 r e . } 
Wyścigi konne. 

Szaro i nudnie odbywały się wczorajsze go- 
nitwy, publiczności niewiele przy okienkach tota- 
łizatora pusto. 

Tor lekki. Wyniki poniżej. 

Gonitwa I, dystans 3600 mtr, przeszkody 1 
Leonardo 2) Rosenfels, 3) Wolpoto w 4 m. 25 sek 
o 6 dł. tot. zw. 14, fr. 13, 17, 

Gonitwa II, dystans 1300 mtr. 1) Edzio 2) Pau- 
lette 3) Herburt w 1 m. 22 sek., o 2 dł. tot, 11 zł 
t Gonitwa HI, dystans 2100 mtr, 1) Atina 2) Le- 
pante: 3) La Reine w 2 m, 18% sek. o % dł tot 11 
zł 

Gonitwa IV, dystans 1600 mtr. 1) Cięciwa 2) 


Bien Joue 3) Tamba w T m. 48% sek, o 1% dł. 
tot, zw. .76, fr. 15, 12 zł. 
Gonitwa V, dystans 2100 mtr 1) Eo Ipso 2) < 


Lelek 3) Florameur w 2 m. 15.sek'o 1% dł. tot zw. 
22 fr. 14, 18. 

Gonitwa VI, dystans 1600 mtr. 1) Teobald 2) 
Lais 3) Runaway Girl w 1 m. 43 sek. o 2 dł tot 
zw. 61, tr. 34, 54 m 


1 b i a sc 
ROKONICJ mi robotami tokar- 4 


skiemi, pomoc fachowa lub ucz- , 
niowie z paroletnią praktyką po- 
trzebni. Zgłaszać się do portjer- 
ni „Pocisku* Mińska Ne 25 od 


11 — 12. 

POŃPY sikawki, węże poleca 
, fabryka Stanisława Tre- 

bickiego, Kopernika No 33. (Dla 

pośredników dogodne warunki). 

4 R EE RETRO, 


Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne, 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


kilka» 
Plac 


